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M nisterjalna inspekcja kolei Wschodniej Małopolski. - Sensa­
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r O L C i K l  W A Z K O  T O R O W E
P  A  R  O  W  O  X  
W  A  L . C C  I  £ O ł  O E 
B E T O N I A R K I

JULIUSZ WEItT  
K O L E J K I  P O L N E  
L E J M E i  F A B R Y C Z M C  !■- W O W

ZD R A D ZIE C K IE  JABŁUSZKO
(Do artykułu  na str. 7.).

jesienne armii
nad granicą polsko-rumuńska.

(Telefonemat w łasny l.Gaz. Por.")

INSTRUKCJE DLA SĄDÓW PRACY.
W anw aw a, 28. sidrpwu. (sl). Pro- 

jckttif rozporządzoft; u yk raa w czy A . do
ustawy ■ o Fądach prary zjJpffły roze­
słane do opi-nę;. Ąćfija&Ew siadów apela­
cyjnych. Obęcnćc Mim. -prac#przysią- 
p-lo do wprioowywamu iusfendtcii dła 
sadów. ,jwhcv>

I ZJAZD DELEGACJI KUPCÓW.
| (T e le fon em  en] naszego korespondenta.)

Wairsaawa, 28. aśćjjpnfci- (»t). SJq-- 
warzysewwic kupępw dS, przą iiysJ ^ w ców  

j w W iltiit! p rz jg t lfo w u je  się . b a rd zo  e- 
1 n-erglc&me- do zjazd a delejp baw kupi.®' 

ekiefa z  « * ł f j  Polski, który odifcleęe się 
.w jdałistc-n i v 2- it 3

Pogranicze sow., 28.
Z M osk w y  B on oszą : W ie lk ą  sensa- 

i : w  w y w o ła ł  Lu ogłos/.o iiy iS S niu jw .kal, 
w edle  k tórego  Sam iatsF  zap ow iedzią  
£ * e K  -na g r a i ik y  polsk iej le tn ich  lo ­
k a ln y ch  m a n e w ró w  • arm ii e la n y  oriej, 
od będ ą  się -z począ-fckiem jes ien i w ie l­
k ie  m a n e w ry  z łą c c z o n y c h  ą im ifi o b e j­
m u ją cy ch  ok ręg i: k ijow sk i, o desk i oraz 
smnfeńsku. iM auew ry i c  od będ ą  się

w z d łu ż  granity  polsko-rum uńskiej,
mając jako zadanie —  obronę linj* 
K ijów — O d e «a — Sm oleńsk ^rzed <V 

atakiem 20 Ą rony z n d S S j 
u y « .- « :|  Polski i Rurjwmji; Dla fae- 
rowarjjja m anew ram i specjalnie I t z y -  
będzie1 irą/tJkrainęósz-of sztabu genc- 
ra!ju*p K fen i en i my w towarzystwie 
niem ieckiego attache w ojskowego
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S p ra w n o ś ć  K as C h o ry c h
zależy od samych ubezpieczonych.

z A L t  P R A C O D A W C Ó W  I U B E Z P IE C Z O N Y C H  P R A C O W N IK Ó W . —  CO M Ó W IĄ  L E K A R Z E  I F U N K -  
CJO.NABJU.SZE K A S  CH O RYCH . —  P O Ż Y T E K  NAS I ICH  N I E DO M A C A N IA . —  L E C Z N IC T W O  M A ­
S O W E  M A  S W E  U JE M N E  S T R O N Y  —  W  R E K A C H  Sa M Y C H  U B E Z P IE C Z O N Y C H  L E Ż Y  M O Ż ­

NOŚĆ Z A P E W N IE N IA  K ASO M  S P R A W N E G O  F U N K C J O N O W A N IA .

Lw ów , 29 sierpnia, f

U dow adn ian ie, że Kasa C ho­
rych  jest instytucją  popularną, By­
łoby  zadan iem  n a jn iew d z ięc zn ie j-  
szeni w św ięcie. Owszem , m afo jest 
—  poza w ym ia rem  podatków  —  u- 
rządzeu, rów n ie  zaw zięc ie , równie  
powszechnie krytykowanych. P rym  
w chórze w iodą  pracodawcy. Twder 
d zą—- i słusznie —  że św iadczen ia , 
jak ie  z Iytulu opłat do K asy  C ho­
rych  ponoszą, są zbyt w ie lk ie , w  
Polsce większe, niż gdziekolwiek w 
Europie, że ich brzem ię para liżu je  
rozwój gospodarczy kra ju , kładąc 
się na przedsięb iorstw ach  k lą tw ą  
w iecznych  za ległości i ru jnu jących  
egzekucyj. W y k a zu ją  równifcż 
p rz e d s ię b io rą , że za część sum, ja ­
k ie  d o  K asy  Chorych  od p row ad za ­
ją, m og lib y  u If/ym ać d la  swego 
persoim hi stałego lekarza ż apteką, 
a  po n ied ługim  czasie w ybu dow ać 
w łasn y  szpita l i dom  w yp oczyn k o ­
w y.

O dm ienną grupę nia Ikon len iów  
lw orzą  ubezpieczeni. T ych  o c z y w i­
ście m n ie j in teresu je koszt u trzy ­
m an ia Kasy' Chorych , a bardzie j 
zakres ich świadczeń. I tu żaląc sic, 
często, w cale często m a ją r M ję .  m -  
lą się na n iew łaśc iw e  postępow a­
nie organów ad m in is tracy jn ych , 
na zbyt pobieżne oględziny lekar­
skie, na lekcew ażen ie chorób, na 
męki, które przejść muszą, zan im  
doczeka ją  się sw e j ko le jk i.

Ula .pełnego obrazu , ryu]K.muu<&. 
rówdieź wypada o folatiiiej grupie 
;rnalkonten!ó\v. St&to lekarze i funkcjo­
nariusze Kasy Chorych. Ci również 
w ielebc mieli do powiedzenia —  d li i
i 1

odmiany —  m  ilemat. stosunku ubez• 
pi«0ny<:h  do Kasy. 7 . •perspektywy 
człowieka, pracującego w lej instytu­
cji, nie przedstawia się jej kłjońlela 
zbyt korzystnie. .k ij !o olbrzyma tłum 
proletariatu, we wszystkiem tloipatrn- 
jący się krzywdy, stale niezadowolo­
ny, w  odruchach brutalny, w  wymo- 
Baniach nie mający granic. Ula U 
kiego ,JcIjenla“ jest Krtiiii LlliOry,:li 
automatem, który dawać ma zasiłki, 
leczyć środkami, jakich używaja lu ­
dzie bardgjJ bogaci, a w  razie potrze; 
by —  Tip- po ukończeniu sezonu robo­
czego —  dostarczać żródcl ulrzyma­
nia. Możnaby zacytouNM spBro - przy­
kładów nadużywania Kasy Ghuryćh. 
Takie wypadki zaś. ciio«byilpsi-adye/.-- 
ne. -nio przyczyniają się chyba do w y­
jaśnienia stosunku Katsy do ludności,

Są to opinje podmiotowe. A jak 
jest ftbjeklywnie? Bezsprzecznie K asa  

C h o rych  ro b i o g ro m n ie  wiele dobrego 

Można w ierzyć bilansowi pracodaw- 
1 ęów, że; taniej i lepiej we własnym 
zakresie daliby to, co daje Kasa, ale 
i  pracodawcy przyznają, że w  cza ­
sach, gdy .jeszcze Kasy nie było, tego 
wszystkiego nie dawali. W  samym 
Lwowie, gdzie skargi mt działalność j 
Kasy Chorych nie są, m  ogOffi ani 
mniejszą, ani większe, niAg gdziekol ■ 
wiek indziej, ow o c e  je j pracy trzeba 
uznać. Trzeba uznać, że tysiące lu­
dzi korzysta z. niej, z jej porad, jej 
lekarstw, jej zasiłków, żc dzięki niej

umożliwiono ly in  ludziom wyjazdy 
eto miejsc klimatycznych, żc w  choro­
bach, w B naga-j#y fii zabiegów chi- 
rurgicznyęh lub ortopedycznych, u- 
rząfcenia Kasy .są w zo ro w y  żc wre­
szcie nicdhuM ot-rzyima.ją. chormM na 
płuca lecznicę-, na jaką unio mogłaby 
się zdobyć żarna, jednostka prywatna.

Warajsawa, 28. sierpnia. (Teh G. P.) 
W c czwartdk 30. bm. p. amin. komu- 
nrhŁpji Kfihn udaje się na inspekcję 
dyrekcji kolejowej stnnialawowskiej
i lwowskiej, przyezisui weźm ie udział 
w urot-zysloSćiacb. otwarcia Targów

mm w uinziiitu Misiem.
Toruń, 28 sierpniu. (Ted. G. PA  

W  lu le jszem  w ięzien iu , w dniu 27 
bm. jw-ńcli N r. 24 w ięźuio\vie sprzc 
-ci w i J i sii^ r e w iz ji,  jaką  m iał przepro  
w ad z ić  dozorca  w ięz ien n y . W  tym  
celu .zabarykadow ali oni drzwi, pu­
czem zdemolowali urządzenia. W ic -

Trujący gaz na ulicach Lipska
ZNÓ W  ZABAWKOWA EKSPLOEJ k  W  NIBMIETKlEJ FABRYCE.

B er lin , 28. sierpnia. pTe.l. Cl. P i  
W  w ie lk im  m agazyn ie lo.\v®%\yym 
A tlh o ffa  w  LilBsgii. (położonym  w  śród­
m ieściu) nastąpi Li. ek sp lo z ja  zbiornika 
cm oin iakn  (? ) ,  zrrajdującigo idę w  lo­
downi. U latn iający się g;łz dostał is ię  
do jioińie,szczot m agazynu, g-muażn 
jąc wysfijui-l 1 k lje iilów  do ncieczfk i n a  

u licę . Pom iwio zarząd zońaj uiurt-yłll*-

miast w e j i  ratunkowej) gaz rozprze- 
strzs zrial się szybko w okolicy dornn 
towarowego. Kiłku przechodniów n- 
lieznych, zrtmtych gazem przewie­
ziono do szpitala. Policja, zamknęła 
ulicę wbslńjll-c.y ;  składu i przystąpiła 
do oczyszczania, powietrza. Kicbolpin- 
Czi-niiiFwo udn!o'się ośtatecznio usunąć.

SensaciisB isłszeitts Kuczu
R ZE K O M Y  L IS T  C H A M B E R L A IN A  DO  BULANDA,

Londyn, 28 sierpniu. (T e ł.  G. P .)
Agencja  Reutera d ow ia d u je  się, że 
list opub likow a ny \ve w ie lu  d z ien ­
n ikach  w Stanach Z ;, i w  K a n a ­
dzie , m a ją cy  rzekom o poehodz-ić od 
Cham berla ina, k tóry  m iał gb w y  sto 
sow ae do B n an da  z om ów ien iem

porozumieniu kompnimisowego mię 
dzy Auglją  i Francją, jest popro­
sili sfa łszow an y. W e  w spu im iia - 
nem p iśm ie C ham berla in  m iał pro­
ponować Francji w  imieniu rządu  
brytyjskiego daleko idące ustęp­
stwa wielkiego znaczenia.

OGŁOSZENIA
do specjalnego numeru targow ego

*
który wyjtl?!e w znaczni 9 pow iększonej objętości

W DN‘U OTW ARCIA
VIII. TARGÓW WSCHODNICH

Przyjm uje Adm ;nrs£v-acja rQpzety Po rannej * 
i w szystkie Biura Ogłoszeń.

a chyba zw iązek spółdzielczy 'najwyż­
szego typu. Działalność Kasy Cho- 
rygrlu szczególnie Naznacza -się w  o- 
kresach epidemji, gdy nawet paMsłwo- 
wa i saimoirządfttya pomoc bezradnie 
opuszcza ręce.

Z drugiej patrony slutr.gi na nitdo- 
iilw tym .. są często uzasadnione. Mo-

insptt w  iittn e i IM im
P O D J Ę T A  P R Z E Z  P . M IN IS T R A  K t iH N A .

Wrobodmieb P. ministrowi towarzy­
szyć będzie w  podróży dyrektor de- 
p fe filiłR itu  budoavy kolei .inż.. Cieclnę-, 
nowieeki oraz sekretarz p-. Gustaw 
Rożalowaki.

źn iow ie  innych  ce l w szczę li rów n ież 
aw an tu ry . P rzyb y ła  na m ie jsce  po­
lic ja  z lik w id o w a ła  cale za jśc ie . —  
Przesłuchan i w ię źn iow ie  p oda li j a ­
ko  p ąw ód  za jśc ia , rzekom e złe 
obchodzenie się z n im i jedn ego  z 
dozorców7 w ięz iennych .

■— —» —— <
żnaby rzec, i e  trudno, aby iyb uia 
było tam, gdzie w grę w ch -ds, masy,
gdzie całość jest machiną olbrzyrnią.
0 agendach liiftnJSh i  skomplikowa­
li A: li. Pow iedział pewden słynny 
knulunialrz, że sztuka sporządzania 
potraw wykwintnych kończy się t o ,  
gdzie kończą się patelnie i rondle, a 
zaczynają h|ktolitrowe kotły. Kasa 
Chorych jest warsztatem en gros
1 czasem wyprodukuje coś, z czego 
nic mogłaby byS dumną.

A le  ocąrywiiścię sporo mcoiorn-a.gań 
dałoby się usunąć przy dobrej woli, e- 
nergid i odwadze czynu. Tylko utyski- 
wawia nie zmienią ni-irzogo.

Kto ma dokonać naprawy?
(idy sćę słucha, ow-ęj, wiidogłońnej 

symfomj.ii skarg, wydia.je 'się .ęii-efcredy, że 
Kasa cliwry-oh jest histytucją narzuco­
ną, niezawisłą, kierowaną przez obo- 
;® e g o  na krytykę dyktatorą.. Ty.mŁn,- 
scin jest ona orgu'mm społeczeństwa; 
rpołeczoństw e pos<ada pełny wpływ na 
lej w Qrtość. Społeczeństwo jednak nie 
chce, lnb nie nmie wyzyskać tego 
wplywn.

Każdy neród posiada laki rząd, na 
juki zasług u jg. Możnaby to przysłowie 
siwajJrazoAvać: J t e i s & e  miasto ma taką 
Kasę chorych, na łąką ssa-służyło. Nie 
Warszawa 'nasyła tu sw w li liudai. K ie ­
rują agendami Kasy mężowie zantania, 
pochodzący z, wblrago wybom.

W a # c  abllżającegc^sdę torraśmn»o- 
wycli wyborów, wypada pomyśleć nad 
uskutecznieni tych napraw, jakie są po­
trzebne. M'V- nic prsoszkaidztt iaac.oda.w- 
com, n:.ic me przeszkadza ubę^jweczu- 
nym wprowadzuj do aaiząds* Kasy je­
szcze więcej ludzi, dających gwarancję 
dobrej woli, uczciwości i eoergji. Nad 
1 enWi'zu'bą'juo'1'Uy a! eć.

Kasar chorych, jako instytucja w za- 
lożem-t! swein; ulRadnmoikratyci-na.r nie 
może piucować w rek -wiczkacL glacć 
A le przy pewnym wy-siUku. może dać 
świadczenia solidne, może daifłać tpra 
wnie i bez zgrzytów.

K O N F E R E N G J  Y P R E M J B R A  B A R T L A
Z  M IN . K U H N E M - j

(T e le fon em  od naszego korespondent?.)'

W»rMB.wa, 28. sieiąoia, (ml). W  dniiu 
dzisiejszym p. prezes Rady1 min. prof. 
RartelJpjzyjąl' w  rrczydjum  Rady min. 
m.in. Ktihma,, z- którywi odbył przeszło 
g')d!niininą kim-fctcncję w aiktHialnycb 
sprawach, kolejnictwa i  lotauiotwa.

K IO  B Ę D fIZ  NASTĘPCĄ  
F, SKOTNICKIEGO?

(Telefonem od naszego korespondenta;.
■Warazawa, 28. sderpiniid. (s(t). Spara- 

'.vi ustąpienia dyzdktoora dapazta tnu a la  
sztuki w Min. oświaty f  r^tmoluCa.
zu-K,l.ala retóeęznlc rożstrzygńiię.ia. .Tiak 
się W asz kOTeapondomt dtawiiaduije, na 
HilTzejezcm posiedzeniu Radtyi main. bę­
dzie rozważane spravra o amtepcy p. 
Skotniddhęo- NajpcwaiżiuęjdBb szanso 
do ob jęoa tego stanowieika poaudui p. 
Wojciech Jastraęboki, profesor aakoty 
szluk pięknych w Warszajwlte.

■ o-------
POWODZENIE POLSKICH „DOLARÓ.

W EK “ W  PAKJJtmMJS.
(Tciefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. sierpnia- (Teh G. 
R ) Polskie dolarómki cieszą się w  Pa ­
lestynie ogrominym popytem i ■niaibywa- 
ne są pn kwotach wyd zycb anHnli w 
Polsce. Za samem tylko pośrednictwem 
mdcy handlowego dra Bernarda Haus- 

fJiOia, na.iyto tam jnr 1200 dolarówek. 
X « i f i  y zaznaczyć, iż dolair6#kS niapry 
wają do P a ie w iB  róTfjpofc i  rmnenu; 
dpifem i, wskutek czego ogólnej iioóci 
odcinków sprzedanych do ohwdi ab©-,; 
cnej określić sdą jnic dla-
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.-■ancja oficjalnie zaprasza
do podpisania paktu Kelloga.

R Z Ą D  S O W J E C K I O D M A W IA

Moskwa, 28 sierpnia. (Tel. G. P .) 
Agencja Tass dolrosi, że am basador 
francuski Ilenbette na podstawie  
instrukcji swego rządu wręczył 
wczoraj L itw inow ow i oficjalne za­
proszenie rządu ZSSR. do udziału  
w pakcie Kelloga. Herbctle wskazał, 
żc przystąpienie do paktu odbędzie 
się na tych samych warunkach i z 
przyznano mocarstwom, które pod ­
pisały pakt w  dniu 27 bm. Oprócz 
tego Hcrbetle wręczył L itw inow ow i 
kopię podpisanego paktu.

L itw in o w  poprosił am basadora  
francusk iego o podanie mu w  fo r­
mie oficjalnej listy wszystkich rzą­
dów, do których w ysiano podobne 
zaproszenia oraz wszelkie doku ­
m enty, stanow iące korespondecje 
d yp lom atyczn ą  w  sp raw ie  paktu  
ośw iadcza jąc , że powyższe in form a­
cje będą dla rządu sowieckiego nie­
zbędne przy badaniu propozycji.

Moskwa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Taas podaje: „Irw icstja", omawiając
zaproszenie do waięcna udziału w  pak 
cie Kelloga doręczone przez, Herbefclc‘a 
podkreślają, iź  to detnarclio, jakkol­
wiek być może nieprzyjemne dla nlie- 
któryćh z  pośród' 15-fu pierwszy®! 11' 
ezeslników paktu, stało się przymuso­
we ( ! )  w związku z przyjęciem: przez o- 
piuję publiczną Europy i Ameryki de­
klaracji rządu sowjec&ieso stwierdzają- 
cej, że pakt bez udziału ZSSR może 
zawierać w  sobie ostrza, skierowane 
przeciwko Sowjetonj.

Stwierdzając pewno odchylcnóa. od 
pierwotnych zarysów paktu, na któro 
musieli się zgodzić jago indc-jatarowio, 
,.Iaw»stje“  podkreślają, iż jećtruiozesine 
wejście paktu w  życic, zarówno dla 
pierwszych 15-tu jego uczestników, jak 
i dla uczestników późniejszych, pozba­
wia pierwszych uczestników swobody 
akcji agresywnej wobec państw, które 
nie brały udziału w ceronuraji 27. 
sierpnia br.

Moskwa, 28. sierpnia.' (Tel. G. F.). 
Agencja. Tass oświadcza, że Sowiety 
nie powzięły żadnej decyzji w  sprawie 
przestąpieniu dn uaktu Kehnm,

Moskwa, 28 sierpnia. (T e l.  G. P .) 
A gen c ja  Tass poda je : W c zo ra j L i ­
tw inow  wystosował do Sekretaria­
tu L igi Narodów  telegram w  z w ią ­
zku z p ropozyc ją  doręczoną rządo­
w i sow jeck iem u  za pośredn ictw em  
rządu n iem ieck iego  w sp raw ie  
możliwości udziału d e lega tów  so- 
wjeckich w- drugiej sesji specjalnej 
komisji kontroli produkcji broni.

Na wstępie L itw in o w ' w y ra ża  u- 
bo lew an ie z pow odu  odrzucenia 
przez komisję rozbrojeniową so- 
wjcckicgo projektu rozbrojenia a 
następnie stwierdza, że i inne kom i­
sje L ig i N a rod ów  nic dop row ad z iły  
również do żadnych wyników , zmie 
rzająeych do rzeczywistego rozbro­
jenia. D la tego  też rząd sowjecki 
czuje się w  praw ie stwierdzić, żc 
Liga Narodów  i je j orgartizacjc nie  
uczyniły nic i nie czynią nic dla  
rzeczywistego, elioćby częściowego 
rozwiązania problemu rozbrojenia. 
Jest zupełnie óezyw fs ten ij że brze­
mię militaryzmu, tak uciążliwe dla  
mas ludowych, nie będzie mogło 

być zmniejszone i że sprawa poko­
ju  nie będzie m agla posunąć się. na 
przód, póki rządy w  dalszym ciągu

U D Z IA Ł U  W  K O M ISJI L IG I N A R . K O N T R O L I P R O D U K C JI B R O N I.

współzawodniczyć będą w  zbroje­
niu się i powiększaniu produkcji 
broni.

Prace kom isji specjalnej nie d a ­
jąc żadnych rezultatów praktycz­
nych, mogą doprowadzić jedynie do  

j stworzenia iluzji. D latego też rząd  
sowjecki nic uw aża  za możliwe 
wziąć udziału w  pracach komisji

M i i  Pulsu z podpisania t f u
A L U Z J A  M IN . Z A L E S K IE G O  DO  P O L IT Y K I L IT W Y .

Paryż, 28 sierpy ia. (Tel. G. P .) 
łiavas podaje: Minister Zaleski o- 
świadczyl przedstawicielom  prasy, 
iź Polska cieszy się z podpisania  
paktu, który stanowi etan na dro­
dze do urzeczywistnienia istotnej 
i ostatecznej stabilizacji pokoju. Je­
żeli istnieją regiony, gdzie wojna  
jest nieprawdopodobna, to istnieją

Dziś premiera

APOLLO
UiieiKi dramat erotyczny ta 12 utisikicii aKtacn i

M a  zabronionych o o c a łn n M
w  głównych rotach Eiga BrinR, B. Alattsanoer i T. Treuor

Ekspl.: „U N IY E K SA IA .

Nawy zamach na króla Włoch
i Mussoliniego?

Z N A L E Z IE N IE  17 BO M B N A  P O L U  M A N E W R Ó W .

W iedeń , 28 sierpn i. (T e l .  G. R.) Dzienniki donoszą z Medjolam i, żc 
podczas wielkich m anewrów koło Monte Ferlatto, w  których brat u -  
dział król i Mussoliui, pewien chłop 'znaku! na lącc w  Ivi ea bombę. 
Policja przeprowadziła w  zw iązku z tein dochodzenia i znalazła da l­
szych 16 bomb. Oficerowie aetylerji są zdania, że bomby te zostały 
niedawno podłożone.

Belgia zgłasza zastrzeżenia
co do Nadrenji.

K O N F E R E N C JA  Z A L E S K IE G O  I 
Berlin, 28 sierpn ia. (T e l.  (i. P .) 

„T c le g r . U n io n " donosi z P a ryża , 
że b e lg ijsk i m in is ter Hym ans zg ło ­
sił u rządu francusk iego  sw e za­
strzeżenia co do definitywnego roz­
strzygnięcia problemów ewakuacji 
Nadren ji bez u w zg lędn ien ia  zasa­
d n iczych  in teresów  B elg ji.

W ed le  da lszych  in fo rm a cy j „Tel. 
U n ion " Zaleski i Benesz odbyli w

Zagrzeb, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
YV klubie Chorwackiej Pantji Chłop­
skiej w ybuch ! ostatnio pożar równo­
cześnie w  2 miejscach. Straży ognio­
wej z trudem tylko udało się ogień 
opanować. Na środku wiotkiej sali 
klubowej ustawiony (był ołtarzyk ze 
świecami stale płoną ósm i za spokój 
duszy Radicza. Jedna z takich wstęg 
zaczęta, się t lić ,' lecz pożar w  porę 
zauważono i stłumiono. Gdy straż 
pożarna zajechała przed lokal klubo­
w y z okna strychu buchnęły wielkie 
płomienie. Istnieje przypuszczenie, że 
ogień został podłożony zbrodniczą rę-

specjalnej. Stwierdza jednocześnie 
ponownie sw o ją  skłonność do w zię ­
cia jalknajczynniejszego udziału w  
pracach nad rzeczywistem rozbro­
jeniem, zarów no jak  nad opraco­

w an iem  konwencji między narodo\ 
wych, które pozostaw iałyby w  zw ią  
zku z zagadnieniami, jakie nasuwa 
sprawa rzeczywistego rozbrojenia.

rów n ież inne, w  których rozwaga  
i um iarkowanie z trudnością panu­
ją  nad poryw am i i gdzie jest rzeczą 
niem ożliwą znaleść rozstrzygnięcie, 
mogące, p rzyn ieść  tym  regjonom bez 
pieczeństwo. P rob lem y te są d z ie ­
dziną p ra cy  L ig i  N arodów , k tóre j 
pakt u łatw i w  olbrzym iej mierze 
osiągnięcie celu.

B E N E S Z A  0 0  DO  „A N S G H L U S S U ‘ 
j Paryżu wyczerpującą konferencję 

o stosunku Po lsk i C zechosłow acji 
do ewakuacji Nadrenji i do  k w es ji 
ew en f- przyłączenia Austrji do N ie­
miec. Obuj m in is trow ie  porozu m ie li 
się podobno zupełn ie w  obu tych 
kw estjuch  i p ostanow ili odtąd po­
stępować w  tych sprawach av przy­
szłości wspólnie.

ZAPROSZENIE INNYCH PAlłSTW  
DO PAKTU KELLOGA-

Waszyngton, 28. ,sierpnia. (Tel. G- 
P.). Rząd Stanów Zj w ręczył dziś przed­
stawicielom dyplomatycznym tych 
państw, które nie podpisały wczoraj pa­
ktu Kell$g£ notę zapraszającą do przy­
stąpienia i podpisania paktu. Nota; za­
wiera m. i. oświadczeni© tej tfescó:

,iSlary Zj. zabiegały od początku o 
to, aby żadne z państw nie było pozba­
wione sposobności niezwłocznego przy­
stąpienia do nowego traktatu, lecz aby 
mogły również korzystać z tych samych 
dobrodziejstw, co pierwsi sygnatariu­
sze. Zgodnie więc z projektem paktu 
zastrzeżone możność 'przystąpienia do 
paktu wszystkim innym państwom, któ- 
13 tego. zapragną. Z przyjemności a 
stwierdzić trzeba, że już dzisiaj rząd 
Stanów 7j. etrzyraa); od rządów kilku 
państw rJeurzędewe zgłoszenia gotowo­
ści przystąpienia do paktu w  najbliż­
szym czasie".

„R zą d  Sianów Zj. szczęśliwy bę­
dzie, mogąc otrzymać właściwe zgło­
szenie od rządów tych państw, które 
pragną w  ten sposób przyczynić się 
do wzmożenia ruchu na rzecz pokoju 
powszechnego. Podnieść należy w y­
raźne postanowienie paktu, że z chwi­
lą wejścia jego w życie rozpocznie się 
działanie paktu w  stosunkach między 
stroną doń przystępującą a pierwszy­
mi sygnatariuszami. Jest przeto orzy- 
w islem , iż  rządy państw przystępują­
cych do traktatu będą miały pełny 
udział dobrodziejstwa traktatu, rów ­
nocześnie z wejściem jego w życ.ie".

Z A P R O S Z E N IE  A U ST R J I I JU G O - 
S L A W J I.

W iedeń, 28 sierpnia. (T e l.  (i. I 1.) 
A m erykań sk i ' charge  des RTaires 
w i lc z y )  kan c lerzow i notę sw ego rzą 
(1 u, k tóra  zaprasza rząd  au stijack i 
do p rzystąp ien ia  do tego  paktu K e l­
loga. 30 bm. zb ierze  się Rada m in i­
strów , która  za jm ie  sic pow yższą  
notą.

B ia łogród , 28 sierpn ia. (T e l. G. 
l'\). P rzed s taw ic ie l S tanów  Z j. z ło ­
ż y ł rząd ow i notę z prośbą o p rz y ­
łączen ie się tlo paktu K e lloga . Rada 
m in is trów  zbada notę

AKCESY DALSZYCH PAŃSTW
Paryż, 28- s-ierpniii. (Tel. G. PO. 

...Matm" donosi-, ż-e w  ciąga, dmśa dzi­
siejszego już T państwa, zgłosiły! to!o- 
•gr::ificzjn’ic chęć' przystąpienia do paktu 
przeeśwwojemnego Kelloga, a imaanwi- 
eic Danja, Jupwławja, Rumuuja i Peru.

Pażar iii zw tfi prziczw M it t ii
USIŁOW ANO PODPALIĆ LOKAL KLUBU RADICZOWCÓW.

ką równocześnie w 2 miejscach. Po 
ugaszeni pożaru demonstrował wielki 
tłum po ulicach miasta, wznosząc o- 
kr.zy.ki .przctgiwko jłżoMakom bel­
gradzkim '' jako domniemanym spraw­
com

—  o-------

N  A  D  E  S Ł  A  N  E.

Dr. 1M M  H L M A f f
p o w r ó c i ł  i przyjmuje od gsdz 3—5 

ul. B ato rego  12. I. p. Tel. 26-62.

RADA M IN ISTR Ó W .
(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

AVarszawa 28. sierpnia, (st) D ziś popo­

łudniu odbyło  sio posiedzen ie kom itetu 
ekonom icznego R ady Min., na którem  

za ła tw iono szereg drobnych spraw. M. i. 
sprawę e lew atorów  zbożow ych . Sprawa 

umowy ze spółką Harrim ana na Górnym  

Śląsku co do kupalń w ęg low ych  nic była 

rozpatrywana. Min. Składkowskiego, 
k tó ry  baw i na urlopie, na posiedzeniu ko­

m itetu  zastępował w icem in. Jaroszyński

D R ACE N A D  B U D ŻE T E M .
(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 28 sier.pnai. (s t.) Do 
M in . Skarbu w p ły w a ją  w  dalszym  
ciągu budżety poszczególnych  re ­
sortów . O stateczn ie w szystk ie  p re ­
lim in a rze  nadesłane m a ją  być  w 
p ierw szych  dn iach  (w rześn ia. Dziś 
wróci! z urlopu kierownik depart. 
budżetowego p. Sienkiewicz, pod 
którego k ie row n ic tw em  p row adzo ­
ne będa dalsze prace p rzy go to w a w ­
cze.
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JĘZYK RUSKI W  GŁRKWI 
P R A W f lS f  iW n F J . Proces 8D d !.iM  i- w t e . F r i m

ODBĘDZIE &IĘ W  PAŹDZIERNIKU W  KATOWICACH
W  'W H f r j  28. sierpnia. (Tel. G. P.) 

„Ekspress Par.“  donosi, że metropoli­
ta Djonwy, głowa Cerkwi prawosław­
ne j (v Polsce, rozpoczął obrady a 
pi^edist.ąwucieiajni^lwteości jaukiej w 
sprawie w,ui«T»-4«am ięży^TrUskie. 
go do nafbntbdstw w miejscowościach 
o Ludności prawosławnej m ów iajej ję- 
zykjem  ukraińskim. —- i W yznać zon o 
mer-WśZe posiedzenie prawosławnej 
synodalnej komisji powołanej do p «e -  
kładn ksiąg cerkiewnych z języka sło­
w iań sk i^  aa ukraiński. Posiedzenie 
ta nie odbyło gig, poniowaaęrepiez&A" 
tawes epołacwńsłwa rwkiego odmó­
wili a działa, zapewne dlatego, że 
władze kościoła prawosławnego diosć 
nieebętaem okiem patrzą na rtkraini- 
zaejo cerkwi, aby nie tracić łączności 
z cerkwią rosyjską w  razie, gdy po 
obaleniu bolszewików odzyska ona 
dawne znaczenie.

m  '  NASZE STATKI JADĄ 
DO ŁOTW Y.

(Telęfpiiean od naszego korespondenta).
Wanmairs, 28- sierpni ,̂. (sit.). Tran- ] 

sportowiec „Wilja" i karmnierka „Ko- j 
W i l W t  Piiśwtiiki" rozpoczęły;- świeżą, 
podróż po 'Bałtyku, zdążając w kjewm- 
ku Rygi1. Załogę sła%u siadowi średni 
kpr,i oficerski wojskowej marynarki, 
wojennej w Toruniu.

ARILS/TIOW An Tl  K O M U N IS T Ó W  
Ł O T E W S K IC U

Ryga 28 srerpuuą. (Tel. Q .  P.). 
Do ząp.rwiedziancgo pochodu dc.- 
nłonśtraęyjnego komunistów nie 
dopuszczono. Przed sądem odpowie 
za usjło^ąn ic zamachu słano oraz 
opór w 'ładz»ui, około 70 usólł, m, in. 
znana komuni.-lKa W e ra  D in  di- i 
osobnik o wiele mówiącemu nązw i- i 
skn W . K raw all. W szyscy uwięzie­
ni byli juz karani za pizynależnpść 
do partii komunistycznej. Minister 
spraw  wewn. przedłożył ®kjdqwi 
wniosek o roziwiązanie pąrtji nie­
zależnych socjalistów.

KATASTROFĄ LOTNIKÓW Ł Q IE W - 
9KICR,

O tia ij niepotrzebnej brawury.
Ryga, 28. sierpnia. (Tei. G. r . )  

Tragicznie zakończył się hrąWiirowy 
lot sn-rżąnta Kibeia, ldói’y wę.zęagy 
rano wystartował do lotu ćwiczebiio 
go s‘ 2 :"obgein\rątoraini kpt. Błamem i 
kpi. Afettufnerp. Gdy samolot żn abzl 
siej pad domem ojca K ilera , pilot roz­
począł k ą * e ł i e » #  Płrslm jjf. W  m v -  
nej chwili aparat runął z 1000-.metro­
wej wysokości ciężko w dół, rozbijając 
sie d«9«e?etnie. Wsssyscy trzej lataicy 
zginęli na gitejabu.

N A D E S Ł A N E ,

MMI M
«!«4<ł&iltn39!ie J»"-y melęg.,a’yanią twa-. 
n t  t raki WydeliKacaJą skórę, ę^yaią ją  
giaąitą i miękką, u-iiwaj™ pipgl, wągry, 
pryszcza, eirrwouoif#, oraz •a irm la  pJa. 
my skóry.

Rafała hrsni le jow y , C"na zł, 5M9
Rat O® niynlo Hljctwc, cena zl, 1.29
Rafał® purtpr U]Jowy, cena zl, 1.—
> m « i i  » f «k a  llljowe, celta rł. 1,51
B«fsla grosik RIJowy cena *t. #.«0.

^Vyró i i wyłączny skład; A PTE K  i  M  
E TT IN G Ę R Ą  we Lwowie, pL Goluęhow, 

ikiob 1*. {za Teątrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na pm y ln tlt, -

S geo ja lis tą  chorób w ew n ętrzn ych

Or. Ludwifr LAUTF.RETEIN
g o w rd g l ł  

PlłSUBSHIESO (PflńSHal 16. Tel, 29-50.

Kraków, 28. sierpnia. (Tel. G. Pd 
Z Katowic donoszą, że rnaprawa ape­
lacyjna b. arcyksięvcia anątrjackiego 
Fryderyka praociw skarbowi państwa
wyznaczoną została na 18. paździer­
nika. Fryderyk apeluje przemów w yro­
kowi I instancji' w  sprawie własność’

Wiedeń, 28. stopnia. Tel. G- P.). 
Uzicnifiki wiedeńskie donoszą, z  Tira­
ny o zaucpiEipliwtopin ludności albań­
skiej, która od kilku dni yęzakuje zapc 
wiedamnej proklamacji Ąchraotfa Zogu

Pekin, 28 sierpn ia. (T e l. G. P .). 
Poedłuższom  zaw ieszen iu  b ron i d o ­
szło znow u do  gw a łtow n ych  stare 
pom ięd zy  oddziałam i m andżurski­
mi d arm ją południową. O ddzia ły  
północne znacznen ii s iłam i ru szy ­
ły  pod k ie row n ic tw em  gen. Gzang-

U D E H p itO W A N IE  B I{A  B E T T A  K R ZY ­
ŻEM  „PO LO N IA  jg p T IT H T Ą 4*.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw ą  28. sierpnia, (śt) Dziś p. 

M im pracy i op iek i spok dr. .Turkic\vicz 

udekorow ał k rzyżem  oficersk im  ..Po lo ­
nia Rcstiluta“ dra M aksym iliana Betta, 
Jiłicz. lekarza  lwów . K jisy chorych za gor i 

liwą, ow ocną i d ługoletn ią j,racę ząwodo- 
wą w  instytucji społecznej,

P O D W Y Ż K A  P Ł A C  ItÓ R N lK Ó W  NĄ  G.

ŚLĄSKU.
K a tow ice  28. sierpnia, ('luk G. P.) 1’ r^y 

znano podw yżką płac robolu iknm  kopa l­

nianym, a m ianow icie  dla rubu lu ików  
akordow ych  o 4 proc., d la dn iów kow ych  
do lut 24 b proc., ponad Jat 24 9 prc.
P od w yżk a  obow iązu je  od 9. wrzzcśjda br. 

w łącza jc  do 28. lu tego 1929.

 O------
M ł.ODGCI VNE BESTJE L IT E W S K IE  

CH CIAŁY  UTO PIĆ  PO LAK A.
Kowno 28. sierpnia. (Tel. G. P .j W  

Szyrw iutach na pow racającego z miej.teo- 
1 wego kościoła nauczyciela Po laka  P io ­

trow sk iego napadła grapa młodzieży, któ­
ra o M ą  go w  hestjidski sposób lą sk m l, 
poczem skrępowała powrozami i usilo. 
wała zaciągnąć do pobliskiego siawu. —  
K ilku  wlościun Polaków , k tó rzy  p rzypad ­

kow o zna jdow ali sie w  pobliżu , odpę­

dzili litewsk ich  napastn ików , ratu jąc w  ; 
len Ąposćb '"‘ io trow skiego. >

byłej Komory Cieraynsfeiej, która od­
daliła pretensje arcyksięcia. Rozprawa
przed Jk-d&rt katowickim rozpisana 
została aa 1 dzięH. Rozpatrywana bę­
dzie głównie kwestja, czy  dobra Ko­
mory Cieseynglfie gtanoiwiły własność 
rodzimy panującej

go, na klórem ma nasJą.p‘i'6 #o<czyste 
proklamacja- króla, ma siiię odbyć we 
środ jr.le nie jest pgw.nem, czy wszyf- 
sllkto foranal-nośca, a wjfec akt iprofcla- 
ino-wijnia i ziaprzyaiężuińa nowego 
•niaidcy mogły Htśłauić togo same­
go dnia.

Czu Gzanga w zd łu ż  l in j i  .kolejow ej 
M ukden - T ie n -T s in . W ed łu g  ostat­
n ich w iadom ości T ie n  łjsjn  za ję ty  j 
został p rzez od d z ia ły  północne sku t­
k iem  czego w o jska  po łudn iow e, 
zn a jdu jące  się na p ó lp t^  od lego 
m iasta, zo s la ły  odcięte od ich  bazy.

Z D J iF R A U D O W A iN A  K A S A  
M IE J S K A , 

łferlin , 28 sierpnia. (T e l.  G. P .) 
U ja w n ien ie  w ie lk ich  , derfraudiicyj, 
popeh iionycłi w  za-rzg.<kie m iasta  
n iem ieck iego  St. Ing-bert, zatacza 
coraz szersze kręgi. Z d e fra  ud o-wa no 
ogftłętn około 8 juiłjonów złotych. 
P o lic ja  a resztow a ła  -wybilnych  
p rkedstw ie ic li m ag is lra tu  i rady 
m ie jsk ie j.

SZERSZENIE  PR ZYC ZYNĄ  K ATASTRO­
FY  AUTA.

Stokau 28. sierpnia. (Tel. G. P.) K o lo  

EsfP iiąstugcp . w yd a rzy ł się chcunitlerysty - 
c*j|y w ypadek  sam ocliodowry. N a  autobus 

wiozący 8 osób napadł rój szerszeni, 
k ied y  szqfer cbciat zam knąć firzw-i wozu 
stracit panow anie nad k ierow n icą  i auto 

wpadło na przydrożne drzewo, wskutek 
czego wszyscy podróżni odnieśli rauy.

11* R A N N Y C H  W  K A T A S T R O F IE  
AU TO B U SU .

Mouachjum 28. sierpnia. (Tel. G. P.j 

Autobus w iozący  26 osób w  czasie zjuzdu 
z góry  InslobM g w  Łcs ic  Turyńsk im  z p o ­
wodu zepsucia £:io bam u leów  uległ Uala- 
strofic, 12 osób rannych przewieziono 
do szpitąia.

Każdy powinisn zostać 
cztor.Ktem i -  0. R  P.

OTWARCIE WYSTAWY WOŁYŃSKIEJ.
Łąck 28. sierpnia. (Tel. G P.) 1 wrze­

śnia br. nastąpi w  Lucku uroczyste o, 
twarcie wystawy wołyńskiej, będącej dla 

W ołyn ia przygotowaniem do powszechnej 
wystawy krajowej w  Poznaniu. W ystaw ­
com eksponatów przyznano ulgę taryfo­
wą, osobową i bagażową 65 proc zniżki 
w  drodze powrotnej. Zwiedzającym wy­
stawę przyznana została zniżka 33 prc,

i—--— O- ■■■—
LOKAUT KR AW IECKI W  N3BSBL 

CZBCfl.
WarsHcwia, 28. ąterpntoa (Teł. G. 

P .) .  Zapcwtodizi,a,n:y! przez pracudawcónw 

lokań* ™  przemyśle konlekcyjjiym w  
Niemczeoh s_W się faktem'. Ogółem łą,- 
czaire ze sfra,jfcu9aCTmfi/ pozbawionych 
jest praciy tuztsoćto 30 tys. krarwcó# 

•  — o-----

Obsy g^śoie na Targacu 
Wsohcdnfch

I.s ów, 29. sieipuSa.
28. hm. zśd jlfp lg  isurtgi W sohedinto 

we Lw ow ie p . R s^szand Fraaiacotrim.
nimuński! w icera in iis ter sp raw  wew-r,.,
o-rja Epscl do pam m eiiiu  rumońskifego 
p. Kpmstiantyn. Lapn. uośak. opwwa- 
dzysni przeg p- GalłBnw, 'gsętrałnegio kon.- 

!, gjjłaj mtniuńsikietgo we Lwowie, oraz 
d e le ga ta  Targów; Wgęhoópflfch ofelądiuęli 
Pauioiamę Raeła.\¥iidk<i, i p k e  wygWko- 
w | , iu feresu jąc  się żyiwo przygotowa- 
niami du Ta^rgńw Wsofawiniob, które 
tę Targi uotethezas iuiż zueczinie pyzy- 

się dto ; » 1.9KO >ru,m .ui alde.go' 
zbjiżema. gpgpodairtizsffo. a g a p o  rumpń- 
stcy abiecati zw iK u ć  Targi iDw^tórsię 
w ę.ząsje irw^nS-a JSannpanjit

Dwa peżary.
| Ostrożnie z prymusem! —  Kosztowne do. 

jenie krowy.
Lw ó w  29. sierppm.

(— •) W czo ra j w ieczorem  straż pożar­
na dwukrotnie interwenjowatil. O godz. 5 
popot. w  realności p rzy  ul. P otock iego  42 

w  m ieszkaniu  R u dolfa  Kuhla powstał o- 

gień  spow odow any przez slużącę Jadw iT 

gę K rys iew icz, k tóra  n ieostrożn ie dole­
wała benzyny da  plonaefcgo prymusa i 
spow odow ała eksplozję. Jeszcze przed 
p rzybyc iem  straży pożarnej ogień służba 

dom ow a ugasiła.
Drugi g ro źn ie js zy  ogień pow stał p rzy 

ul. P au lin ów  Górnej 1. 8. O to w łaścicie l­

ka rcąlności Józe fa  Łaba, d ojąc  w  stajn i 
k row ę, pozostaw iła  na pace świecę, od 

ijtó re j zapa liły  się w iszące ścierki, ą na- 

slępnre siano i słomą. P rzyb y łą  strnż po­

żarną ogień ugasiła.

— r—T  1

Jakie M f f w »  b ęd z ie m y  
płacili w wrześniu 7

Lwów, 29. sieripnia. 
Gzynsze najmu za wrzosioń 1». r. 

nie  u jegają jsadnej jgiińm ie. D la ięh 
obhcz&nia m ijjuda jrjf bnda mnożniki 
czynazowe, o|ło?zoiic w  Nr. 8518 
„Gazety PorapiKij" z 3. liptR b. r.

D la orjentacji przypoimnamy, żjB 
irwiożnik- czynszowy —- lieżąć o<ł 100 
koron ezyS su , płaconego w  czerwcu 
191-i r. —  wympi. dłą m ies za ń  jedńo- 
Rałsojowych z  knebuja I #  bez kochw 
B3.2J, Posiadacze tych . mBszJ&fi una- 
ją prócz czynszu uiścić popadło tytn- 
łem rm iw e} upLaiy ksualowoj po 50 
»rts»zy od ubikacji D- od pokoju w zglę­
dnie także od kuchni.

Dla wszystk ich  inn ych  m icuskań, 

począuwzy od 2 pokoi w  z wyż, o?ai 
dla fsizołkich latkąłi praepiyalBwwoh 

hąnd “wych, pracowni, sklepów, 
peu^jonatów itd., wynosi m n o in i i  

czymszewy 195. Posiadacze łych miesz 
kań i lctp.fi, opłacają opkily kanał® 
woj.

królem. Pogłoski u d<tkowa.n«nióprulp!l 
mowania okala ły  spp pK odw czcsn o. 
rgśicjdzep')c Zg r o m M ? A M r o d c n y s -

■fptsaMgm j«

iłswe u h  rozgorzały u f f n d i
T IE N  -  T S IN  Z A J Ę T Y  PiRZEZ W O J S K A  P Ó ŁN O C N E .

S in t?  m iM i z uioisbieiu u  M peszcie
„ C Y W IL E "  W Z N IE Ś L I  B A R Y K A D  Y , B R O N IĄ C  S IĘ  P R Z E D  A T A ­

K IE M  S Y N  Ó W  M a R SA.

Budapeszt, 28 sierpnia. (T e l.  G.
P ). M iędzy grupą arlylprzysiów  wę­
gierskich a ludnością cyw ilną do ­
szło do kr wawego starcia na dw or­
cu W schodnim  w  Budapeszcie obok 
jednego z kin. Arlylerzyści przy po­

m ocy bron i b ia łe j zapędzili p u b li­
czność na rynek, gdzie ludność cy ­
w ilna wzniosła barykady i zaczęła 
się bronić przed napaścią żołnierzy. 
Polic ja  użyła broni białej. 10 osób 
raniono ciężko, a 25 lekko.

Zwłoka w proklamacji króla
Ahmeda Zogu.

AKT FPO l LAKAGYJNY MA SIĘ ODBYĆ W E ŚRODĘ
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ma m m  Magistrali
pod rządami p. Strzeleckiego.

Ą o r s c h  s a m  z a ł a t w i a ł  W IĘ C E J  „ K A W A Ł K Ó W "  j a k  P. DR. K L IM Ó W .

L w ó w , 29 sierpnia.
(A d )  Energiczne śledztwo, pro­

wadzone przez st. w yw iadow cę po­
licyjnego, Sobola, u jaw n iło  dotych­
czas, że skromny fim kcjonarjusz  
Magistratu Florsch pod bokiem  
swego sprężystego szefa, p rzc jąw - 
szy się widocznie jego energjg, po ­
trafił w  krótkim  czasie załatw ić  
więcej „kaw a łków " jak  sam p. dr. 
Klim ów.

Liczba doniesień policyjnych, 
które w ykradał Florsoh i  sprzeda­
w a ł interesowanym, przekroczyła 
już grubo setkę, a na tem jeszcze nie 
koniec, gdyż energiczny p. Sobol, 
znany jmgromca Now aka, szpera 
dalej po kom isarjatacli za dow oda­
mi.

W sp raw ie  defraudacji Skrzy­
neckiego zapow iedział p. Strzelec­
ki, że pociąganie w innych urzędni­
ków  do odpowiedzialności za to, żc 
go natychmiast nie ,z aa la rm ow a li"  
o ucieczce Skrzyneckiego,

W  tym sam ym  Komunikacie o- 
glasza, że Florseha dopiero „oneg- 
da j“ zwolnił ze służby, chociaż o 
jego sprawKach „zaalarm ow ano" go 
jeszcze przed trzema tygodniami, 
więc i Florsch, gdyby m iał za co, 
byłby jnż dawno ucieki.

Dckc fa sprawy 
M ałączyńskieg o.

Sekretarz prezydjalny M agistra­
tu p. dr. Lana, w yjechał z polece­
nia p. Strzeleckiego do Złoczowa, 
celem zbadania, w  jakiem  stadjum  
znajdu je się sp raw a dochodzeń, 
prowadzonych przez Sąd tamtejszy 
przeciw Mała czyński emu o oszu­
stwo. N iedaw no odebrano M a ła -  
czyńskiemu konie m iejskie z pow o ­
zem, któremi dotychczas rozporzą­
dza 1 i oddano je M. Zak ładow i czy­
szczenia miasta.

Czarne chmury nad apro­
wizacją miejską.

Od kilku dni krążą w  sferach 
magistrackich niesprawdzone do ­
tychczas wieści, że dotychczasowy 
kierownik Aprow izacji miejskiej, 
radca Stobiecki, popadł w  nieaskę 
u p. Strzeleckiego i grozi m u śledz­
two dyscyplinarne. Atak na k ie­
szeń jego (g rzyw n a  50 zł., z której 
wszyscy urzędnicy śm ieją się do roz 
puku), stanowi tylko preludium  do 
w alk i o zniszczenie p. Stobieckiego, 
przeciw  któremu m a mieć rzekomo 
jakieś dowody grubszych nadużyć.

Sytuacja w Magistracie.

instytucji. Wobec zapowiedzianego od­
wołania p. Strzeleckiego utworzyły 
się. dotychczas trzy grapy urzędników,
którzy naradzają się osobno, a to: 
protegowanych w ostatnich awan­
sach doradców i zauszników, „za- 
w achisów ", którzy drżą o swoje posa­

dy i tych, któTvch niesłusznie odsu­
nięto w  cień. Można sobie wyobrazić, 
jak .rouec takiego chaosu wygląda 
Mam ie urzędowanie w  Magistracie!

Jakąż grzywnę pieniężną powinno 
się nałożyć na p. Strzeleckiego za wy­
wołanie tegu rozgaudtas&a?

szkoła  m m m  im. i i h c e u  f a o w s k i c g o
W E  LW O W IE , UL . K IŁE jOW&KJEGO 11. Tel. 50-01 (i.ierwiza boczna na lewo ul. 
ZochanoWokii go) agia ta wpisy na rek szkolny 1928— 29. IJrŁ.eamioły: śpiew
solowy, fortepian, •ikr, yu, s, 'wiolonczela, kontrabas, flot, obij, klarnet, fagot, wal- 
lornia, trąbka i trombuj.. Teoria, solfeż, historia, harmonia, kontrapunkt, muzyka 

komnatowa i orkientral na, śpiew chorału?.
EUHS W Y ŻS ZY  I KONCERTOW Y FORTEPIANU objął obok znanej i cenionej 
pianistki Frof. N . KWTEGIlSS t lC I Proi. ZB. DYMMEJf, pianista znany za granicą 
i w  Polsce, który otrzymał pierwszą nagraną jako laureat konkursu fortepiano­

wego im- PajtorewsKieąo 
UWAGa: wędłu/g rozporzą/azenia M inisterstw a W. R. i O. P dzieci ftiinlfccjonarju- 
s zy ' państwowych i  wojskow ych  mogą Otrzymać ewrat, czesnego, w dow y po fumfc- 
cjonarjnszadh jpaństwowych, których d ziec i uczą się w sak de  Paderewskiego mofcą 
otrzym ać dodatek sierocy na podstawcie rozporządzenia M in. W. R. i  O. P. z dnia 
29. (kwietnia 1927 N . V- Ł . M. 1594/27. NfezaimoSmi mogą o trzym ać zni/żlkę. Ucanio 
w ie, k tórzy  nietmaja. fortepianu, moarą ćw ic zyć  w  szifcole. Kancelaria otwarta od  11-7 
6992 '  DY/R. J. ZW IERZCH O W SK I-

lani? zgon i iM M o  sizgtaiora sffifł
w pociągu ns dworcu lwowskim.

Z A L E D W IE  W S Z E D Ł  D O  P R Z E D Z IA Ł U , P A D Ł  R A Ż O N Y  A T A ­
K IE M  H E R C O W Y M .

L w ó w , 29 sierpnis.
( — )  Pasażerowie, którzy wczo­

ra j przed południem  wsiedli do po­
ciągu pospiesznego na dworcu głó­
wnym , m ającego odejść do W a r -  
szawy, byli św iadkam i tragiczne­
go wypadku, który w ydarzy ł się w  
jednym  z przedziałów  II klasy. O -  
to o  godz. w  pół do jedenastej przed  
południem do przedziału tego 
wszedł wizyt/tor szkół Kuratorjum  
lubelskiego p. Supranowicz z m ał ­
żonką, który b aw ił w e Lw ow ie  
przez k ilka dni. Ledw ie p. Suprano-

wiczowie zajęli miejsce w  przedzia­
le, naraz p. Supraiiuwicz padł na  
ziemię, rażony atakiem stencowym. 
W szelka pomoc, udzielona przez le­
karza kolejowego, okazała isię już 
bezskuteczna. Tragiczna śmierć śp. 
Supraiiuwicza w yw arła  na obec­
nych na dworcu wielkie wrażenie. 
Zaw iadom iony o  tym wypadku ku 
rator L . O. S. p. Pytlakowski na­
tychmiast udał się na miejsce i za­
opiekował isię p. Supranowiczową, 
dotkniętą tak bolesnym ciosem.

Uzleszicziny su  zaordDiiiał olca
PRZYCZYNĄ WYDZIEDZICZENIA BYŁ OPÓR PRZECIW  OŻENKOWI 

! SYNA.
Lwów, 29. sierpnia.

(— ) Ze wisi Mołczan ad Waręże 
obok ,Pełza  donoszą o krwawej trage- 
dji rodzinnej, która rozegrała się tam  
przed kilku dniami. Oto Dmytro Góral, 
syn Piotra, zakochał się w  jednej 
dziewczynie ze swej wsi pragnąc ją 
poślubić. Związko'wi temu stanowczo 
sprzeciwiał się ojciec, a gdy syn trwał 
w  swojem postanowieniu, zapowie­
dział mu, że go wydsi^dziczY, a cały 
majątek zapisze cóTca. Gdy i groźba ta 
nie pomogła i  m łody Góral nie miał

zamiaru zrezygnować ze swej miło- 
usfi, /stary poczynił Ikroki celem zain- 
tabalowania majątku na rzecz swej 
córki. Jct tej chwili syn zapłonął do 
ojca nienawiścią i niejednokrotnie 
wobec sąsiadów odgrażał się, że jeżeli 
zostanie wydziedziczony, to starego 
zamomdnje.

‘Gdy istotnie p ^ ed  kilku dniami 
wydziedziczenie stało isię faktem do­
konanym, Goral w  nocy pozbawił 
ojca życia. Mordercę aresztowano.

irsg zi
na strychu chałupy.

W ROGOW IE WÓJTA PUŚCILI Z D Y M E M  PARĘ BUDTNKÓW.

(Koresp. własna „Gazety Porannej").
TncLIa, ?8. sierpnia/.

(s). W  życiu letników tucMańakfch 
miłern urozinrakeniem byt urządzony 
26. hm. staraniem fundacji fcołlej;. kolo­
nii wakacyjnych mnee/rt muzyczni' 
wokalny, połączony z: popisem śpiewu 
przebywającej na kolonjii. dzftaitwy ktałe 
jarskiej. Atrakcją koncertu był śpiew 
p. Gio/rocnówmy z do/skonał ym akomipl 
njamentem dkru pianfetek; p. dr- 
Schmarowej i Skulskiej, dalej udiatme 
produkcje p. Schachte (cytra) i prze­
piękna gra p. Muiwa, czfonfcai lwow­
skiej orkiestry o-parowej (skrzypce). 
Nadzwyczaj podobał się śpiew P- iniż. 
Tade/oszsa Sżubarta. jednając dloislkoiua- 
łemu wykonawcy1 pieśni burzę okia 
sków.

Fortepihiu Boseui/dorfara udzielił 
bezinteresownie dyrektor dóbr bar. 
Groedla- p. Berwiid, na każdym toroifcu 
wiele życzliwości akaztojący- kolon,jii' Kr-, 
chiłańskiiej. Wiecztorem przy; nuMróe 
kolejowej rcZpiTczefU aię ochocze tamy.

Inicjatorką, tetgo pod1 każdym waglęi 
dem' ucMnego kancerflui była nitestira- 
dzonai p. dtyT. Kłoduicka, ' Sfóroe ce- 
niioinai opiekunka dzńatwy tuchlajńfs/kw:. 
Dziękiii iin.ibjatywi:e p. dy% Kłtotdmildkrej 
koncert praysporaiit funduszów ma cel 
godny us/mamia —  budowy kaplicy dla 
dzieci kolonii, za co należy aię .jej 
szczere podziękowanie. •• '■ •

Sezon wywczasów się kończy i 
dzieci opuszczają juiż kolonję, u/nosząć 
za soLâ  dwieżY skarb zdrowSa, jaJIooiteż 
n ujmilsze wspomnienia i  głęboką 
wdzięczność dla tych, którzy sto do­
starczyli możnoóci1 spędzeinia /zdrowyrch 
wiafeacji w  przeSIlciCTej okolicy górsk/tej.

N A D E S Ł A N  E.

/ Po/wrót p. Strzeleckiego z  urlopu, 
ortotnia jego pociągnięcia i zajęcia w  
Magistilaoie, wytworzyły (prawdziwy 
chaos w  tej, tak ąwważnej dotychczas

B. lekarz szplt. w iedeńsk ich
D r .  N O R B E R T  J U P IT E R
specjalista choróo skórn. wener. i ko­

smetyki ord. 
S tan is ław ó w , 3 go maja W- 

Usuwanie w łosów , brodawek elektrolizą. 
Naśw ietlanie lam pą kwarcową. Leczenie 

żylaków-

Lwów, 29. sierpnia.
(— ) Na przedmieściu Bełza w y ­

buchł przed trzema dniatmi pożar w 
zabudowaniach Ilka Sobczaka. Pożar 
powstał z niewiadomej przyczyny 
< momentalnie objął cały dom. Do­

mownicy, którzy rzucili się na ratu­
nek zapomnieli, że na strychu spał 
parobek Sobczaków. Akcja ratunkowa 
wobec T-cezszalałago żyw iołu  okazała 
się bezskuteczna talk, że cały dcm 
spłonął. Dopiero po zlokalizowaniu

pożaru znaleziono spalono zwłoki pa­
robka.

0 drugim pożarze doniesiono urzę­
dowi śledcizemii z Zawodowa paw. Ja­
worów. —  MSaniowicie ubiegłej nocy 
wybuchł pużar w stodole naczelni! ł 
gminy Teodora i-wizdaka i przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania Iwana 
Opałka i W asyla  DSrbana. Pastwą po­
żaru padło trzy stodoły i dwie komo­
ry, zapasy zboża oraz narzędzia, gos­
podarcze. Ogólna szkoda wynosi 13 
tys. zł. Z  dotychczasowych dochodzeń 
wynika, że pożar w stodole naczelni­
ka gminy Gwizdaka spowonowali jego 
wrogowie z powodu jego wyboru nq 
wójta przy ostatnich, wyborach.

Poseł ukraiński zopero* 
wany w tramwaju.

L w ó w , 29 sierpnia.

(— ) Przedwczoraj po południu na 
przystanku tramwajowym obok dwor­
ca głównego /spotkała niem iła /przy­
goda posła ukraińskiego /dra 5teł<nna 
Bilaka z Gródka Jagdfellońsfcte-jo. M ia­
nowicie gdy p. Poseł wsidał do tram­
waju jakiś kieszonkowiec zoperowal 
mu kieszeń, zabierając portfel, zaw ie­
rający w/szystkie dokumenty osobiste 
wraz z  legitymacją poselską, oraj 
kwotę ponad 100 zł.

— -u -------

7 życia kofionji 
tućhSańskiej.

Dr. R, BRfJTER
powrócił

Akademicka 26. Te. 7-05.
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KRAJU TYSIĄCA WYSP  /  JEZIOR .

Wśród huku maszyn.
DOSI G0ETEN3URGSKIE. —  FABRYKA OKRĘTÓW, ŁOŻYSKO KULKOW E, S P A W A LM A  METALI.

LTJ3S REDAKTORSKIE W  SARO. —  VASTERAfi I  CUDA „A S E T  NAD  JEKI0REM MELAR,

(Korespondencja własna „Gazety Porannej”).
Sztokholm, w sierpniu.

Pracowity ttóeń czekał mas w Go- 
tenboign, to też pręd-ko wywiał naui z 
głowy hankietowy szampan i dur ban­
kietowych mów (było ich coś sześć •wie 
czorem, lecz wszystkich mówców tak 
szwedzkich jak i polskich pobił dosko­
nałą konstmkdją i  świetną angiel­
szczyzną kolega Goryński, Demoste- 
nes naszej wycieczki), gdy maleńka 
nuoiorówka izawwzła nas wczesnym 
rankiem do doków i zabudowań po­
tężnej fabryki okrętów pod firmą „G5- 
ta“. Czyż potrafiłbym wam opisać, jak 
Lo wśród! potwornego huku, tysiące ma^ 
?zyn pracuje nad tysiącem czigści skła 
dowych okrętów, jak się tnie i  dzdńrku 
je blachy stalowe a polem z blach ‘tych 
zbija .ją i nituje potworny Kadłub okrę­
tu? Jeszcze do. dziś dnia mam huk i  
szum w uszach, ile razy pomyślę o tej 
kuźni olbrzymów. Po dwóch godzinach 
wędrówki po balach fabrycznych jesz­
cze mniejsza motorówika pfzcwftyzla 
nas na drugą stronę portu, do fabrycz­
ki elektrycznego spawania metali „E- 
aab“. Tam przyjął nas inżynier Kjell- 
berg, wynalazca tej metody :ii w łaści­
ciel patentu. Zamiast nitować metale, 
spaja się je ze sobą elektrycznością o 
Wysokiem napięciu, które stapia cząst­
ki powierzchni i  zlewa ze sobą w je­
dną całość. Ma to dziś zastosowanie 
przy fabrykacji wszelkich maszyn, a 
jeden z okrętów szwedzkich o pojem­
ności kilku tysięcy tan w  całości jest 
spajany elektrycznie i  nie ‘posiada na 
swyna pancernym kadłubie ani jedne­
go niłu. Fabryka „Esab“  jest maleń­
ka, bo dążąc do decentralizacji sprze­
daje jedynie' patent i słuńy wskazówka­
mi, pozwalając każdemu na własną rę­
kę wytwarzać maszyny spajające. Po 
całym świecie rozrzucone są dziś .pry­
watne fabryki spawali elektrycznych 
patentu ini. Kjełlberga, nie mające nic 
wspólnego ze swą macierzą w G5 (em­
bargu. Wynalazek ten ma dziś olbrzy­
mie znaczenie w  przemyśle maszyno­
wym, pozwalając na reparację pęknię­
tych łub złamanych części metalo­

wych, które pierwej trzeba 'było wy­
mieniać na nowe. Nie wiele czasu mo­
gliśmy poświęcić fachowym wykładom . 
zamiłowanego w  siwym wynalazku inż. 
Kjóllberga, bo w  przedobiadowym pro­
gramie była jeszcze fabryka łożysk kul 
Lowych pod firmą S. K. F. Kaiżdy z 
nas w ie, co to są łożyska kulkowe i do 
czego służą. Stały się one niezbędną 
częścią składową wszystkich maszyn 
świata, począwszy od potwornych ma­
szyn oceanicznych okrętów, a skoń­
czyw szy na małym rowerze. Zadaniem 
łożysk kulkowych jest zmniejszyć tar­
cie osi i  zmniejszyć jej zużycie. Wyna­
lazek to niemiecki dra Strisbccka, lecz 
Szwedzi doszli w  fabrykacjo łożysk do 
niezwykłej precyzji, bijąc Niemców, 
Anglików, Francuzów i! Amerykanów. 
Fabryki towarzystwa S. K. F. wytwa­
rzają dziennie 25.000 gotowych łożysk 
kulkowych, rozmaitej wielkości. Fabry­
ka wspaniała, funkcjonuje jak zegarek, 
dążąc dk> największej ekonomji czasu 
i roh obońka, I tu znowu jeden robotnik

Nowy Jork, w  sierpniu, 

(irnd.l Am eryka już daiw.no wyrobiła 
sobie mackę kraju naf oryginalniej­
szych zakładów i rekordów. Nieana 
wprost tygodnia, aby dzienniki nie 
doniosły o jakiejś nowej ekstrawa­
gancji, o jakimś nowym  wybryku fan­
tazji miljanęrą, a zawsze . siedzibą 
tyteth kawałów jest Ameryka, kraj 
„wszelkich  m ożliw ych  niemożliwo- 
ści‘‘.

Znana śpiewaczka operowa Car­
men Reggio ‘założyła się o S.OuO do­
larów, że w  kwadrans wejdzie po 
schodach na dach Woolworth Buil- 
Ainp, najwyższego drapacza chmur 
w Nawy m Jorku.

Pani Reggio udała się do właści­
ciela .budynku z prośbą o zezwolenie

obsługuje kilka maszyn, których skom­
plikowany mechanizm, zdumiewa. Dla 
odpoczynku po tein fahryczinem przed­
południu pojechaliśmy na obiad auia- 
im do Saro, miejscowości kąpielowej o- 
bok Gotenborga, zwanej perłą wybrze­
ża zachodniego, zaproszeni przez re­
daktora największego pisma w Gbte- 
borgu prof. SogersierHa, W  białej w il­
li wśród lasu spędziliśmy parę roz­
kosznych godzin, podziwiając erudycję 
i znajomość polskiej historii u przemi­
łego gospodatrza. A  co za artystyczne 
urządzenie wnętrza, willhi, jaki ogród i 
park, co za truskawki na wety! Nie 
sztuka —  prof. Sege-rstedt pobiera pen- 
syjikę 250.000 zł. rocznie. Słuchajcie 
polscy redaktorzy i nie myślcie, że żar 
Luję. Kraj bogaty, dabinhyit ogólny, 
dzienników mało i  .tylko takie, które są 
naprawdę potrzebne, więc dziennika­
rzom płaci się wspaniale. W  Sztokhol­
mie, stolicy kraju, liczącym  pół miiljo- 
na mieszkańców, wychodzi tylko 8 
pism codziennych. (Nasza Warszawka

wejścia na górę. Po pewnean wahaniu 
w łaściciel pozwolił jej na to, zawołał 
jednak lekarza, któryby m iał śpie­
waczkę ratować, gdyby przypadkowo 
na górze omdlała. Piękna Carmen 
„wystartowała" i po 13 minutach i 4 
sekundach była już na dachu drapa­
cza chmar, przebywszy 1358 schodów 
i ustanawiając temssmem rekord w  
chodzeniu po schodach dla kobiet. 1 

Śpiewaczka przybyła ma górę w  
lak dobrej Iormie i w  .takim dobrym 
humorze, że zaproponowała oczekują­
cym ją na górze fotografom natych­
miastowe zejście, a raczej skakanie 
na dół, biorąc po 5 schodów za jed­
nym zamachem. Tego zakładu jednak 
już nic przyjęto i dumna rckordzistka 
zjechała windą na dół.
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JAN RAMEAU.

Wolna sosna.
Pinus-pinea, roflua^pairasol, Jktótą pa- 

ryżan ie  n azyw a ją  sosną italską gdyż przed
laty szlachetnie -urodzeni mieli tylko pra­
wo sadzie ją jpa-zy swoich domostwach i 
zwalniała ich od niektórych podat­
ków — sosna ta jest majpiękniejszim drze­
wem w świecie.

Ona to ma najbardziej majestatyczną 
postawę i  najwspanialszą koronę u szczy­
tu. Nadaje wiełko.pański wygląd budyn­
kom, które ocienia i styl krajobrazom, 
któro zdobi. Czczą ją iteiż wieśniacy, go­
towi nawet, dostrzegłszy jej sylwetko na 
pochyłości wzgórza zdjąć czapkę i 'pokło­
nić się, jaik -przed jaśnie wielmożnym dzie­
dzicem.

Rosła sobie taka sosna przy domu 
Kongera, zubożałego bogacza. Sąsiadzi o 
niej mówili, że była sadzoną „czasu kró­
lów".

Nieszczęście chlało, że 'burza, szale­
jąca w  okohey w (roku ltttó, uszkodziła 
ją, ipochylając w bok niebezpiecznie. Przy 
pierwszym, stoojajszym wichrze mogła u- 
paść na dom ii zmiażdżyć go swoim cięża­
rem. A niema przecież towarzystw ubez­
pieczających przed lego rodzaju (kała1- 
łtrofą!

— Trzeba ją ściąć — zadecydował mio­

dy' Andni-ron, syn włańaciola domu i o- 
bejściia-

—  Ściąć, co. —  spytał ojciec.
— Sosnę.
Andrillon - ojciec wzniósł oczy ku nie­

bu, rjafc igdyby usłyszał iMiUźniciisitw.o. Czyż 
motana .ściąć takie drzewo, latóre jeden z 
Andirillóńów posadził „ozasu królów" ii 
pod btóreim eiu  Andrilfońów  -wyrosło?

—  A  jeżdli zdruzgoce dom, dokąd pój­
dziemy? —  ranuiknął syn. —  Do szpi­
tala?

—  Jeżeli się ojciec boi —  dodał po 
czwili cicho —  ia to izrobię.

—  Co ty 'zrobisz?
—  Zetnę sosnę.
—  Ty...?

—  Zobaczycie zaraz- •
And-ril-lon-syn twiziąl siekierę, zawiną] 

rękawy, splunął w  dłonie i poszedł ku 
dra&wu. Lecz .podniósłszy siekierę do gó­
ry dła zadania pierwszego ciosu, uczul 
sztywność w  ramieniu —  coś w  rodzaju 
reumatyzmu... Dziwna rzecz-.- Nigdy nie 
miał reumatyzmu w  tern ramieniu 1

—  Nie .dam, rady —  wycedził przez zę­
by.  Sosna jest izbyt gruba. Nie skoń-
czyłihym. do-jutra, a nie dosiełem jeszcze 
kukurydzy...

Podrapawszy się w głowę postanowił:
—  Pójdę ostprzódać ją cieśli. Da za -nią 

sto franków i z-etnie.
Stary Ąndjiilłom, milczał.
Sprowadzono cieślę.
Sto franków? 'Pięćdziesiąt, co najwy­

żej. Zgodzono się na sześćdziesiąt pięć.

Mąjatełiiąiesilą olbejrzał drzewo, wrócił 
do siebie, i przysłał tta.re.go robo-tnilka, u- 
zbrojonego w  -linę, siekierę i ipiłę.

■Robotinit len, iamenieim Preuilh, przy­
wiązawszy linę do naij1 większego konara, 
aby mu nie dać upaść na dom, zawinął rę­
kaw-y, spluną} w  gariściip i ofciszedl sosnę 
w-okolo, eby uitrafić ■ pierwsze- cięcie. Tani 
wyec&o-, w gałęziach brzęczały pszczoły 
niespokojnie... .Preuilh ząwaihal się,.. A 
imjiż go ukąszą... -

—  Widziałem ją. zawsze -na ite-m miej­
scu, tę sosnę... —  rzekł do starego An- 
driilllon, który blady, jak płótno, przyiglą- 
dał się się jego przygotowaniom.

— Praiwida? -— szepnął starzec.
—• Zawsze. Mój ojcieo również. A 

dziadek mi opowiadał, że w dnie krzyżowe 
przed 'Wjniebawotąpieniem budowano oł­
tarz pod tą sosną; proboszcz oidprawiał 
nabożeństwo i ' 1 ludzie pnzychoidżili się 
modlić...

— Czy i o w-eselu piO'jem dziadek oi 
mówił? Trzysta nakryć, Preuilh, i uczta 
weselna pod tą sosną; i tańce, Preu ilh , do 
białego rana pod-tą sosną... Możeś i ty 
tańczył na m-o-jóm weselu?

—  N atu ra ln ie ! M oja  tancerka, K ata­
rzynka, była śliczna tej, nocy... Jak- mi Bóg 
miły, Anidrillon, niech kto inny zetnie tę 
sosnę, ja nie 'mogę..1. Do widzenia.••

M ajster cieśla, zw ym yś law szy  P reu ilh ‘a, 
przysłał dnnogo robotnika, młodego chłoip- 
oa .z miasta-

Histoii-ja 'z soisuą -daseła jednak do jego 
uazu, poprosił tedy o (butelkę wina dla na-

N r. 160G

m a ich  coś 36). A le  / a to  p ism a  te  do-, 
chodzą, ppawie w szystk ie  d'>‘ lOO.Ott)uiu- 

merów miaiklauu. Et! lep ie j n ie  m yś leć  o 

letn, 'bo  c z ło w ie k a  djabli biwą. Sw oje 
tuło-wiB, napchaine różneniiiiprzysm iaka- 

n>i p ro fe so rsk im i sk ładam y na mięk­
kich łóżkaon wagon® sypialnego i c a łą  
noc p ęd z im y  k o le ją  na pófajotwy 

wschód, m ię d z y  dw-otna je z io ra m i Va* 
nem i Vatt&m do miasta YasteTas nsd 
jeaioicm Melair, gd z ie  jest- jedn a  z  na1- 
więksjsyoh i Dajpobężmejs.Tych fabryk 
sna&zyn elekłryznyon firmy „Asea'‘, 
chlnba Szwecji, ocziko w gtoiy ie  je j f a ­
b ry c zn eg o  p rzem ys łu . Na dw orcu  w i­
ta nas grano urzędM ików i faibryfei z  
dyT. Normanem, Przien itłego p rzew od n i­

ka n asze j p o d ró ży  .a G dań ska  do M a l­

ino w A lam y okrzydcarai zadowoleń-?*.', 
k tó rym i radu je  aię n ic ty lk o  on sam , a- 
le i  jego  nracza małżonka, z  inersk iem i 

o c zym a  lż o ld y .  Z w ied iza m y  W najmi,!- 

szym  ńaisiroju gmach admńustracy;^ 
„Asei“, Jest to pa łac  w stylu, goty c ­

k im , z wysnmiklą wieżą, w  k tórym  m ie ­
ści si<3 m n zen m  „  Asei" j n ie z lic zo n e  

bniia iirmy, pos iad a ją ce j d z ig  zastęp ­
stwa w całym św-iocie. Potem  p rzy s z ła  

k o le j n a  fabryką. O lb rzy m ie  jej ro zm ia ­
ry , huk tysiąca maszyn, zgrzyt świ­
drów, huk miotów, ża r  p a len isk , ro z ta ­

p ia ją c y c h  sial —  w szy s tk o  to w y tw o ­

r z y ło  zn ow u  chaos w mózgowuisy, z 

k tó rego  zw o ln a  za czę ła  aię w y la n i t-ć 

celowość wszystkich tych wysiłków i 
p rac , zm ie rza ją cy c h  do  w y tw o rz e n ia  
ttoskonałej ełektryozndj clynamo-mr- 
szyny. B o  to j-est -g łów nym  prziedlmtó- 

tem  p ro d u k c ji , .A s e i“ , W y tw a r z a  ona 

maszyny elektryczne od1 najm niejszej., 

d la d om ow ego  u ży tk u , a ż do  olbrzy­
mich transformatorów i generatorów sra 
prąd silny (30-000 H . P .) d la  w ie lk ich  

fa b ryk  i warszt-aów. W  p rodu kcję  

„A se ii" w c h o d z i w  d a la zym  c ią g u  w s z y ­
stko to, co  si.ę łączy z wytwarzaniem 
pgądn, a w ię c  izolatory, maszyn,  do 

wyłączania i włączania prądu itd. Od 
czasu  elektryffiikącji k ra ju , tj. od ostol- 
n ich  d w u d zies tu  la l, przemysł elektry­
czny w  Szwecji rozwinął się olbrzymia 
a tnaszy-ny elektryczne „Asei“ są ti?,j. 
Waźniajszym artykułem wywozowym w 

tej d z ied z in ie . „Asea" zyskała 'światową 
sławą dla. sw o ich  fa b ry k a tó w  w  dwoja­
kim k ie ru n k u : w precyzyjności wyko­
nania mćtszyn, odpow iiada jącyc li w szy s t 

k im  wlspółczesnipm w ym aga n iom  oroa 

w wielkości maszyn, W ię k s z y c h  m a ­
s z y n  n ie w y tw a rza  ża d n a  fab ryk ®  w 
E urop ie.

f a i ,  Wm  1 / "" • —'“wriStoMif SSN^S
brania -odwagi/ W ych y liw szy  ją do dna. 
wiziąl siekierę, zaw iną ł ręfl|3.wy, apilunąj 
w garśtii-c.

—  Hop! stary czarowniku, m yślisz, że 
s ię  cieb ie boję? —  .rzucił sośnie, zadając 
jej p ierw szy  cios.

—  A  jlo co? —  zapytał wślad za  tern 
starogo A-udriiHorea, kitóry trząsł s ię  jalc w  
febrze na progu -domu —  nie jestem prze- 
oieiż pijany... ale... ale...

—  A le -co? —  zapyta ł starzec-
—  Słuchajcie! Co za  d z iw n y  glos! -Jaik 

gdyby ję.k 'M zfc i- C zy  niem a człow ieka n- 
krydego w  tej sośnie?

—  Ech! .Pijany jesteśI W a ł -daSej! Do­
staniesz drugą butelkę w ina —  zachęcał 
go m łody Andni-lkm,

—  Afożebyście m i ją 'd a l i 'z a r a z  ?
W yp ił i clrwytając za siekierę, podniósł

ją  w  górę, w alając:
—  A  no, spróbujmy się, stary czaro­

dzieju!
W n el ją jednak opuścił i patrząc n«- 

brzimiałemi (krwią oczam i' w sosnę, woła) 
przerażonym  głosem:

—  O, Jezu! Tył© -ludzi..- ty le  -ludzi... 
Tanow ie w  perukach... ipanic upudrowa- 
ac... Wieiliki Boże... W szyscy  siedzą na 
gałęziach... W szyscy... I len, który ją 
p ierw szy  oczyszczał... i synowie... i wnn- 
kowiic ich... cala gw ardja— oafa armja 
Oni -mnie n ie darują, jeśli zetnę drzewo 
—  krzyknął drwal w  egzaltacji i... w  nogi.

—  M asz rację! N ie darują Źmylkaj —  
rzuoił za n im  ojciec Andriltou, pod fkitóryim 
nogi drżały.
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R O Z P O R Z Ą D Z E N E  R A C J O N A L N E  W  Z A S A D Z IE , W IN N O

Podczas przechadzki po fabryce po 
znaliśmy dwóch techników ze Lwowa, 
z oddziału elelctiro-techniki, praktykują­
cych w  warsztatach „Asei1. W yrażali 
się z zachwytem o wyrobach .,A®si“ 
i  o korzyściach, jakie wynieśli z prak­
tycznej nauki w warsztatach. Musi się 
podmieść niezwykłą uprzslniość, z jaką 
,,Asea“  odmosii się do polskiej młodzL- 
ży  naiwersySeokiej, ułatwiając jej ko­
rzystanie z bogactw w ie d z y  w  diajedizi- 
tóie elektrotechniki. Niedawno, dzięki 
nie zmor dowamym slaranioini zastępcy 
,Jł.Bei‘ we Lwowie, dyr. Stetama Do­
brzańskiego, odbyła silę -wycieczka 
sześćdziesięciu techników lwowskich 
do Va®leras, .gdzie bytli gościem „AsciŁ“ .
I jaszcze jeden szczegół: poza kocha­
nym dyr. Normanem, o którym już by­
ła mowa, wszyscy urzędnicy „Asei“, 
z którymi zetknęliśmy się —  to In d z ie  

młodzi, pełni enargji, zapału i zamiło­
wania pracy.

Możecie więc sobie wyobrazić, jak 
milo przeszedł nam obiad w  talkiem to­
warzystwie, wydany na. prześlicznej 
wysepce łślbie, z  boskimi widokami nia 
jezioro Mełar, po którym jak duchy 
błądziły' białe żagle albo zakurzył cza­
sem kont La okrętu, zdążającego kaza­
łem GSta do Sztokholmu, leżącego na 
wschodnim cyplu jeziora Melar. Były 
więc improwizacje moja i  Kończyca, 
na temat pięknych oczu naszej Izoldy, 
i świetna mowa na cześć kobiet szwedż 
kich Mateusza Glińskiego, który na ró­
wni wielbi muzykę z kobietą, tw ier­
dząc, że jest oma nawyższym tonem 
śhwarzemia. B ył fortepian na terasie je­
ziornej restauracji, i  piosenki naszej 
pani Zofii, które szalenie podobały się 
Szwedom, choć nic rozumieli ani sło­
wa,. Pluskała talia o hrzieigi, chwiał się 
iburgumd w  kieliszkach a po srebrzystej 
M i  szwedzkiej 'biegło w  dal gdzieś ku 
morzu i  Sztokholmowi nasza frywolna
piosenka:

Pytała się parni pewnego doktora
C z y  lepiej ramo jest, c zy  lepiej z w ie ­

czora1.
Wieczorem dobrze jest,
By lepiej się spało,
Lecz ramo lepiej jest,
By się wspominało.

Wszystkie rybki śpią w  jęzrtarao 
Plum, plum, plum- 

Moja rybka spać nie może 
Pluim, plum1, pilum.

Henryk Zbierzchowgki.

* * ■ »  ■ ■  x m * m  .i. m rm n m
UtkJąkfezy pud sosną, objął rękam i ipo- | 

lężny pień, oblew ając .gorącem! łzam i i j 
prosząc o przebaczenie. N ie  pozwoli! już I 
nifcoirm dotfcnąć drzewa. K tóżb y  się zre [ 
sztą ośm ielił? N ieóh Stoi! N iech padnie 
na dom. N iech go zdruagoco! N iech zru j­
nuje rodzinę. W.ola Boska!

• • •

'Pewnej burzliwej nocy stara sosna sa­
ma, spadła, na darni, Iktóry ocieniała od 
wieków. Uszkodziła jednak kawałek tylko 
dachu, odbiła. jedną tylko ścianę, w której 
ojciec Arnidirilkm o brzasku dnia znalazł 
ku swemu zdumieniu... gaimek, stary gar­
nek gliniany, pełen monet złotych.

Któryś z  iprzodków w  etpooe rewolucji 
schował liu w idoczn ie ca ły  swój majątek, 
a stara, sosna, umirająic, zw racała go tym, 
którzy darowali jj iżyoie...

,<Mnsz, AndiriLIoo)! B ierz! Odbuduj dom 
pięknie. Je©t za  co! P-plica 1“  Zdaw ały się 
szeptać ostatnim szm erem  gałęzie sosny 
do wtóuu pszczołom , oipuszczającym 1 ‘je 
©marnie.

Ojciec Atudriillon, ochłonąwszy <l wra­
żenia, zwołał .swoją ©romaidikę.

— Uiściskajmy 'ją! — rzekł drżącym 
głosem — uściskajmy ją wszyscy..-!

I .ucałowali sosnę wszyscy: najprzód 
ojciec, , po nim -syn, ipo synu wszystkie je­
go dzieci, aż do najmłodszego .Łrzyłartka 
na którego wartze sosna zostawiła nieco 
żywicy, jak gdyby mu pragnęła oddać 
pocałunek.

Tłum. F. M-

Lw ów , 29 sierpnia.
(jp.) A rtyk u ł „G azety  Poran n e].1, 

om aw ia jący  zakaz sprzedaży niezare- 
jestrowanyeh specy fik ów  obudził ż y ­
we echo zarów no wśród publiczności, 
jak  i w  sferach fachow ych , co świad-

Z Kyzylia .donoszą o niezwykłej Ara- 
gediji, wymownie 'ilustrującej stosunki 
bojkzewickic Oto, itainflćjsży Ikcmsomolcc 
Miasnafcow nie mógł się pogodzić „ id eo ­
wo" w  swą żoną, toż'komsomołką, i 
strzeli do niej, raniąc ją fomEirteinie. Gdy 
pogotowie raitudkowe -zalbnalo dogorywa­
jącą Miesniikuwą do szpitala', mąż jej o- 
świadcr.yl, że nie dopuści do uratowania

Lwów, 29. derpnfia.
(.— ). VV Rudniku, paw. Nisko doko­

nam© przed Miku dniami niapadu ra- 
Punkowego na dom. Ruch!i N., gdiziie po 
rabunku sprawcy dcpnściii się ma sajnoł 
mej kiubiccie zbrodni gwałtu. p©. godzi­
nie 12-tej w:.n©cy do lpiesakamia jej 
wtargnęło trzech apraiwców:, którzy 
zbuidzili śpiącą i s te iraryizio'wawszy ją 
przy pomocy noża, skierowiatnieigo w 
pierś, zażądali dolarów, Napadnięta o- 
świadczyła rabusiom, żc pieniądze są

(Do ryciny na
Wrocław, wi sierpniu.

(TI). W  roiznriity, n iezwykły cza­
sem sposób demaskowano już zbrodnia- 
rzy; zwłaszcza bardzo często czyn i się
l-o w  czasach osfcaiłmjjch dzięki pozosta­
wionym przeiz; złoczyńcę odciskom pal­
ców.

A le odkrycie ' zibrodiitorzia mi pod­
stawie

śladów ukąszenia 
ló rzeoz niezmiernie rzadka, a zdarzyła 
się niedawno we Wrocławiu, ułatwiając 
zadanie tamtejszej patiejf.',

Do mieszkaJiia Henryka Schulzego, 
dyrektora rzeźni miejskiej', wkradł się 
podczas jego pobytu ' w  wywczasach 
letnich ,

nieznany rzezimieszek 
i skradł szereg ceminytoh przedmiotów, 
przedstawiających wartość bardso wy- 
soką. Mieszkalnie pozostawała pod o- 
pieką służącej, Anny Wmfstein, która 
od' kilku lat spraw©wlała swoje obowiąz­
ki., okazując

nieskazitelną uczciwość 
Dziewczyną zapewniała gorąco, iż  nie 
mama mic wspólnego z  kradzieżą; to jej

czy o don iosłem  znaczeniu tego p ro ­
blemu. W yra zem  tego za in teresow a­
nia są liczne nadsyłane nam zapyta­
nia odnośnie do szczegółów  i ro z ­
m ia rów  tego  zakazu, a także op in je 
kół fachow ych  w  pow yższe j sprawie

twoducrfnśe11 molsi wannsefi. Kertyazauasłt 
więc w-targuął do rszpitaila, gdizie zastrze- 
I'3'l naczelnego lekarza Fortngąłskiboo, za­
jętego r.t.iżnio niesieniem pomocy jogo żo­
nie. Nuiitępnie wybiegi na -ulicę, gdzie 
również izacząl strzelanino do przoaho- 
dmiów. Do.pi.ro po 'dłuższej walce policjant 
zastnselił Miasnikowa. Najciekawsze, że 
prasa isowiecika przedstawia Jen przejaw 
rozwydrzenia młodzieży bolszewickiej ja-

wskaiziain© miejsce i z  sziafy zabrali 110 
dolarów i 250 zL, poczem powiróciii do 
izby, gdzie zinajdowialia się poszikodb- 
waniaci tam jederu-z nóch dopnścii się aa 
mej gwałtu, poczem wszyscy Zbiegli 

Zawiąidoaniany o wypiadku posteru­
nek P. P. w Rudniku, wszczął oatych- 
mfaist doehodzeniiu i  ujął dwu Kjrraw- 
ców, a to Feliksa Bystizyńskiego i Ma- 

, ijjma Zaga-ja. Trzeci sprawca zdołał 
zbiedz, Areszloiwajnych poszkodowana 
rozpoznała z  całą slanowczością.

*

stronie 1-szej).
zapciwni-emie poparł sam Schulze, w y ­
rażając przefconsuai©, iż dneirceyuia jest 
uczciwa.

W  toku śledztwa okazało się, iż 
winowajcą jest narzeczom'yi służącej, 
karany .już kitkaibrolnie zaboinik ślu- 
Earałd Jóaef Drassler, który dotlwnał wła 
mania bez w iedzy naneeczionęj, nfe po- 
iniformiowanoj z-resalą zupełnie o „oho- 
czn.ych zajęciach11 ślnsniza.

Dirasslera ujęto na podlstajwiie nastę­
pującej: Oto w  pondrazka-niu Schulzego 
znaleziono

kawałek mydła w ksstałc>e jabłka, 
przypominający'’ do złudzeniu ten-owoc. 
Na tem jabłku widniały ślady ukąsze­
nia. W idocznie złodziej myślał, że jest 
to jabłko zwyczajne, lub też marcypat- 
nowe i ukąsił, poziostawdiaiąc ślady 
swych zdrowych zębów. ld'ąc tą. drogą 
ustaliła policja, że

posiadaczem owago wspaniałego 
uzębienia

jest właśnie Drassier, który zresztą do 
winy się przyznał...

Rycina nasza przedstawia kilka no. 
measłów tej c iekaw ej afery  krym inalnej.

U L E C  KOJREKTURZE.

Ze w zględu  na to ogólne za in tereso­
wan ie podejmujtemy dalsze naśw ietle­
n ie lego problem u, a w  m yśl zasady, 
że ścieranie się pog lądów  p rzyczyn ia  
się n a jle p e j do skrysta lizow an ia  ja s ­
nego sącb*. na sprawę, przytaczam y 
pon iżej, bez względu na nasze sta­
now isko w  te j sprawie, w yw ody , na­
desłane nam z kół aptekarskich, z 
k iórycb  w yn ika  zresztą, że i w  s fe ­
rach fachow ych  istn ieją  w  tej m ierze 
podzie lone zdania. O lo  co p isze nasz 
in fo rm ator:

Poruszona przez Szanowną Re­
dakcję spraw a zakazu, wydanego  
przez inspektora furm aceulyczne- 
go W ojew ództw a lwowskiego, p. 
Jezierskiego, co do sprzedaży nieza- 
rejcstrowanych specyfików, jest 
bezwzględnie problemem nader a- 
ktualnym i tak poważnego znacze­
nia, że zasługuje na szczegółowe roz 
ważenie.

Uważam  za stosowne podkreślić 
na wslępie, że kwest ja  la jest nader 
skomplikowana. Jest bowiem  fak - 
lem, żc w  sferach fachowych, t^k 
aptekarskich jak  i lekarskich, zda­
nia są podzielone co do lego, czy 
masowe ukazywanie się specyfików  
w lecznictwie jest pożądane czy  nie.

Żeby sobie zdać sprawrę z lego 
zagadnienia i rozważyć należycie 
wszystkie jego pro i contra, należy 
przedewszystkiem jasno określić, co 
to są specyfiki. Przez specyfiki ro ­
zumiemy lekarstwa, robione „na u - 
rząd“ sposobem fabrycznym  i któ­
rych skład i daw kow anie  nie jest 
indyw idualnie przystosowane do u - 
żylku poszczególnego pacjenta, ale 
jako środek uniwersalny ma służyć 
dla wszystkich analogicznych m ię­
dzy sobą w ypadków  chorobowych.

Już z tego samego widać, że spe­
cyfik m a w  sobie coś podobnego do  
gotowej konfekcji ubraniowej, któ­
ra  mniej więcej d la każdego jest 
dobra, ale nie może być tak dosto­
sowana d la  nikogo specjalnie, aby  
w  tem dopasowaniu nie było jakie  
goś niedostatku. Z  tej uniwersalno­
ści żalem wynika, że specyfik nie 
może być dostosowany specjalnie 
ani do organizmu chorego ani do 
przebiegu danego w ypadku  choro­
bowego. Dalej ujem ną stroną roz­
powszechnienia specyfików w lecz­
nictwie jest to, że oddala ono leka­
rza od w łaściwych śroldków leczn., 
działających w  danym  specyfiku, 
pod jakąś nazwą niejasno określa^ 
jącą skład tego środka.

Dalszem następstwem zapisywa  
nia specyfików jest to, żc lekarze 
tracą twórczy zmysł kom binacyjny  
i zamiast indyw idualnie zapisywać  
lekarslwo, posługują się specyfi­
kiem, jakkolw iek  można przyjąć  
za pewnik, żc nie m ają  na tyle cza­
su, by poznać dokładnie literaturę 
wszystkich pojaw iających się w 
handlu specyfików. G dyby sobie za 
dali len Irud, przekonaliby się w  
wielu wypadkach, że pod pięknie 
brzmiącemi nazwam i k ry ją  się zwy  
kle środki lecznicze, które m ogłyby  
być na receptę sporządzone lepiej 
i taniej.

Ze względu na fach aptekarski, 
zbytnie używanie specyfików spra ­
wia, żc aptekarze stają się do  pew ­
nego stopnia jak  gdyby greitzlemi-

!■ ym fonja. z  ęczności, bohaterstw a, s iły  i pew ności, n ieb yw a ły  su kce i nadz ’ ycra j- ej

gry to mm p. t. c ó r k a  Z o r r y
K O P E R N IK  M A R Y S IE Ń K A

na— — m — — i— i iiiimu m

Mąż zastrzelił żonę
G D YŻ N IE  M Ó G Ł S IĘ  Z  N IĄ  „PO G O D Z IĆ  ID E O W O A  

Pogranicze sow., 28. ©ieiipniaj-

ofiary, gdyż jako. „usposobiona kowiurę- ko tragedię o... jpodlożu ideowom.

ZM  MU I MOdllll Mnie!!!.
NOCNY NAPAD W  RUDNIKU. —  D W U  BANDYTÓW  ZDOŁANO UJĄÓ.

w drugiej izbic. Rabusie udała1 sóę w©

Zdradzieckie jabłuszko.
TAJEMNICZA KRADZIEŻ. —  KTO JEST POSIADACZEM DOSKONAŁEGO 
UZĘBIENIA? —  ORYGINALNY SPOSÓB ZDEMASKOWANIA ZŁODZIE- 

JA. —  CIEKAW A AFERA KRYMINALNA.
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Wszystko Ssjiż przygotowane
do nowego lotto polskiego nad AUartykiefli.

TRZY NAUKI W YSNUTE Z LOTU IDZIKOW SKIEGO I KUBALI POZW OLĄ UNIKNĄĆ ZASADNICZYCH B L I ­
DÓW . —  AEROPLAN „LA F R P N I1 NABYTY DZIĘKI OFTARNOSCI POLONII AM EB. MA 2 MOTORY I RADIO. —  

RZĄD A MER UŻYCZY NAJL EPSZEGO KOMPASU. —  NO W Y LOT POD DOBREMI AUSPICJAMI.

kam i, d la  których zbyteczne są d łu ­
goletnie .studja i ćwiczenia labora­
toryjne, bo apteka sprzeaaje tylko  
przeważnie gotowe w yroby, tak, że 
cała umiejętność i spryt magistra 
farm acji ogranicza się do zapam ię­
tania tysięcy nazw  gotowych prepa­
ratów  i wytw arzających  je firm .

F a k t ten dop row adzi d o  tego, że 
drogerje powoli wchodzą w  zakres 
przysługujący uprzednio niem al 
wyłącznie a.ptekónj, tj. sp rzeda ją  
m iem al w szystk ie  lekarstw a  w  fo r ­
m ie go tow ych  specy fik ów . Czy to 
rozszerzen ie  łatwości nabyw an ia  
środków leczniczych poz„ apteka­
m i jest rzeczą zdrową, m ożna p od ­
dać w  pow ażną  w ątp liw ość. D a w ­
niej lekarz 5 ap tekarz stali n ie jako  
ponad  społeczeństwem , a lek  m ia ł 
w  sobie d la  la ika  jakąś pow agę  i 
m oc czarodzie jską . 'Nikt nie ośmie­
lił się na władny rachunek z pom i­
nięciem lekarza i aptekarza zaopa­
trywać się w  leki, z w yjątkiem  chy­
ba  zwykłych dom owych środków.

D zis ia j n ie ty lk o  ob yw a te l m ia ­
sta, a le  n aw et i w ieśn iak  operu je 
nazw am i farm aceutycznem u, zna 
tysiące sp ecy fik ów  po im ien iu  i k a ­
że je sobie w yd a w a ć  w  aptece czy 
d ro g e r ji. D zięk i tem u spopo la ryzo - 
w an iu  środków  leczn iczych  najn ie­
bezpieczniejsze trucizny znalazły 
drogę do  publiczności, a  kokaina  
i«m orfina i irftte narkotyki i środki 
trujące izdemoikratyzurwal y się i stra 
ciły slwój daw niej Niedostępny cha­
rakter.

I le  szkody w yn ik a  z tego d la  
zd ro w ia  społeczeństwa, nie trudno 
osadzić. W sza k  każdy  la ik  radzi 
sobie i  sw o im  zn a jom ym  w  ro zm a­
itych  w ypadkach  ch orobow ych , 
p rzep isu je  i  kupu je taicie nieobojęt­
ne środki leczn icze, jak  Piperazyna, 
Croidonał, Neokraltyma, Sirołina i 
tysiące innych bez w zg lędu  na to, 
czy  w  d an ym  w ypadku  za żyw an ie  
tego środka m oże b yć  napraw dę 
wskazane.

To, co p rzy to czy łem  w yże j, z p e ­
w nością  m oże przekonać szerok i o- 
gół, że zbytnie rozpowszechnienie 

specyfików m a dwoje ujemne stro­

ny-
Zwolennicy natomiast tych śród 

ków  leczniczych, rekrutujący się w  
wielu wypadkach ze sfer lekarskich 
i aptekarskich, przytaczają w  ]ch 
obronie także ważkie argumenty. 
W  pierwszej lin ji wskazują na to, 
że doskonale wyposażone i n a  w y ­
sokim poziomie stojące -laboiratorja 
chemiczne pozw alają na wszech­
stronne badanie i wypróbowanie  
własności i  skuteczności danego 
środka leczniczego, że specyfiki są 
owocem  długoletnich doświadczeń, 
że w  dalszej lin ji studja lekarskie j 
i laboratoryjnie pozw ala ją  na w y e -  
iiminolwanie z nich wszystkich tych 
składników, które m ogą być szko­
dliwe i na podanlie pacjentowi środ 
ka w  form ie najhardziej dogodnej i 
pożytecznej, że dalej m asowa fa ­
brykacja w p ływ a  na potanienie 
danego środka leczniczego. Brak za 
ufania do wykonania przez aptekę 
przepisanej recepty jest również  
walnym  argumentem za przepisy­
waniem  specyfików.

Z  powyższego wynika, że o ile 
nie można odmówić specyfikom ra ­
cji bytu, o tyle należy p o p r o w a ­
dzić rew izję stosunku do nich leka­
rzy i publiczności. Lekarze muszą 
bezwarunkowo zadać solne trud do  
kładu eg o zbadania rejestru specy­
fików  i wyelim inować wszystkie 
le, które poz egzotyeznemi nazw a-

Chicago, w sierpniu:.
■ ( + )  Polonia amerykańska, z  ubo­

lewaniem dowiedejawszy się o nieudai- 
lym locie Idziko rsktogo i Kubalą po­
kłada teraz nadzieje w  zapowie-dziw- 
nym locie kpt. Kowalczyka i nie szlczę- 
dzi oiłi.ar materjaimyich, byle tylko lot 
len doprowadzić do- skuto . Oinegdaj 
chicagowski bank pofekil ,.N'0 Tth-We­
stern Trust am;d! Sav-itngsHB:ail:‘ ‘ prze­
słał telegraficznie włoskiemu Towarzy­
stwu „Socteta Italśina CapK)«ni“  co k  

ma 10 tysięcy dolarów, 
jako pierwszą ratę za aeroplan, zbudo-

Kol-orayja, w  sierpniu.
Autobus w rowie. ■ Autobus' sipó-łki 

,,EkBBss“ . jadąc z  iwJoŁyji- do -Delaiynu, 
•skutkkim defektu imcitojjra 1 przewrócił się 
do rowu. OdłAmiki szklą- porcbiily, fcilku pa­
sażerów- .

Nieszczęśliwy wypadek w fabryce. W  
fabryce wyrobów pończosakarakich braci 
Reissfe przy ul- Mpikrej w  Kołomyi ąda- 
i-zył -się tragiczny wypaldek. 19-5eta*ia pra­
cownica W . Sławińska i j łp z f l l  bawłćgwa 
Air.iuirkiom iprzy maszynie, nie żważaijac 
na Ijln i Ib e zpi e-c z eftiRrUfc WNTagle maezyjąa 
chwyciła jgz;nih;ę)J|, a zniim i rtj®  ąi-costro-- 
Ąnierj dziewczyny. łJu krzyk, Stawińskiej

m i i p ięknem  opakow an iem  nic 
p rzed s taw ia ją  specja lnej w artości 
w  leczn ic tw ie  i m ogą b y ć  ła tw o  -za­
stąpione p rzez leki, sporządzane w 
aptekach. Pozostawić należy tylko 
te specyfiki, które oipartc na p raw ­
dziwej naukowej podsitawde, nie mo 
gą być zastąpione w  inny sposób. 
T a k  samo w y tw ó rn ie  chem iczne 
m uszą porzucić  ła tw y  sposób zarób 
kow an ia  p rzez  rzucanie masowe na  
rynek nieprzemyślanych naukowo  
środków obojętnych, a  czasem  na­
w et szkod liw ych , aptekarz zaś po­
w inien starać się o odzyskanie za­
ufania lekarzy i pacjentów przez 
sumiennie sporządzanie leków w e ­
dług recept lekarskich.

Toiiń motywiamii \ także -wanny siię 
k-ieroiw&ć spiry; urzędowe w sprawlie re­
jestracji specyfików. Zaznaczyć tutaj 
należy, żc zbyt wiele przesady . j fa t  w 
rzekomych tajemmcaan, ma których u- 
party jest wyrób apecrrfikńw. W  lecz- 
nicllwiiib bo-wiiem nie mogą istnieć tojem- 
mce. Dlatego urząd, zarp rujący idę reje-

wany w  tej fabryce d'1-a naspiich lotni­
ków.

Sumę tę w  stosunkowo krótkim 
■czagi-e zebrał ruchliwsi komitet przelo­
tu (Cfłizehś Gonunittee of Capi. Ko­
walczyk Flight). K ojye-t z lotu Idzii- 
kowgkie-go i Kubali wysnuł te 

trzy zasadnicze nauki: 
Aeroplan tlraMoceamitoziny powi­

nien. *pos-i'adiać kompas najlep^Ły, jaki 
dwfcycheziaf udało się skonstruować te­
chnice.

jej iż Łomocą. Na widok zmasakrowanej 
reki kilka.pracownic iżemdldio, a jedna z 
nich dostała ataku hłstpiycznego. Za brak 
(Mbżytago dozami -nad ipersonalem -został 
właściciel fabryki ipociajgnięty do odpowie- 
d-zialncści sądowej.

Pofary od piorunów. Do is“ ni -Pawła 
AntbrESfika? w  Traczu (:p-od Kołomyją) 
wpadł :on'agdaj ipiomn, powodując pożar. 
Spłonęła a tajnia -oraz 9 kóp zboża. Szko­
da wynosi 800 iził- Podczas burzy, kłom 
przeciągnęła wozorąj nad Pokuciem-, ude­
rzył piorun w  nowo wybudowany m-łyh 
w Ipjpfljyłie, pod Kołomyją i Spalił go do­
szczętnie. Młyn był ubezpieczony od

stacją specyfików, musi wiedzieć, z 
czego dany wyrób się składa, aby lek 
nie za wieral substancji o>zkodlŁwyoh.

Z lego zafec-mia wyszło Min. sfyraw 
ft cwn , w-yd-ająl przed1 paru la ły  rozpo­
rządzenie co do rejestracji specyfików. 
Chodziło w-Jalśnie-.o to-, aby wyel-imiro- 
mać te, które nie oiaią prawdziwej i srpe- 
cJałEej wartości. Na tesj podstawie t-akije 
wcią@ndęło w  rejestr specyfiki zcgraiu • 
cisne, które w‘e mcgą być zastąpione 
przez wyroby kraijowego pszemylsln 
c-hemicrnego. Nat-omiagt s tw ifM L jj nia- 
łłyśy, że istnieje też tendencja do w y ­
eliminowania. z, -ob.Colu także krajowych 
bezwartościowych wyrobów farm'a®eu- 
<Jgjpnych.

Nie ulega jednak wiąlpłłiK,^;.** że 
mioigą być i  są w rejestrze dozwolonych 
specyfików Inki, mbgące ®ię odbić do­
tkliwie w lecznictwie. Tn też rozpoizą- 
ćzenie słuszne w zasłślkńe muni być 
jeszcze ^kontioluwame i skorygowane. 
To m-ośe jest powiod'em,. że nie zostało 
ono wprowadzone w  życie dotychczas 
w całej Polsce. Że zaś na próbne cks-

3) Lotnicy winni w  czą-ae całej 
swej podróży komiunik-ować się ze #wia 
tem aapom-ocą j-ak icaPep®T«yo radio­
aparatu, który w r a zlte -grożącego nio- 

fcęz;piccz:ejistj,'!ajistaie się dlai nich jedy­
ną deską, ratunku.

Tak 'tedy, próba, którą podejmują 
kap. Kowalczyk i  tow, winna być wol­
na od ryzyka, jakieSte-iwarzai braji łych 
zcsad-nlcaych środków pomocnaicszych.

Aeroplan „Gaproni'*, zakupiony 
brzez Polonię am-etaj .posiadła już dr-ra. z 
powyższych wymogów! zacpiatBrzaniy jest 

w dwa motory 
Japiter-Gnome (każd^, -wartości . 7500 
doi.) oraz mieć będzie doskomafy ra­
dioaparat i specjalnego operatora -w o- 
sobie jedineg-o z  •uczestników przelotu.

Ponieważ —  jak się przekonano —  
ko lipa sy europejski® przy lotach -teans- 
o-ceianiiicznych pszóważnde zawodzą, ko­
mitet lotu 7xwródJ się do iządu Stanów 
isj„ w  którego posiad-amitu znajduje słę 

najbardziej precyzyjny kompas, 
jaki dotychczas zbudowano, sł-użący de- 
parfcamenitowi marynlarbi Stanów Zj. 
Kompas te.n nigdy nie zawodzi i n':.e u- 
laga żadnym odchytenilom wakutek 
u-pływówi zewnętrznych. Kcsztiłje om 

3000 dolarów.
Jeżeli lotnicy na-sii uzyskają tea 

kmnpas, to ptijzy lich dioświadiczieMu:, ;odl 
wadze, zusajomości safcuifcr nawiSpawyjnej 
ora.z anakoimiittej komstauikcjU aparatu 
Gapromitegł można mieć pewność, że 
tym i w m  przelot się uda ka chwale 
imienia polskiego.

Jak wiadomo, -przetoŁ odbyć snę ma 
■/. jednego z lo-tofek na Zach. wybrzeży 
Włoch

wprost do Ghteagu.
W ton gpóńób lotnicy migi zxi!m'ierza 

]ą, uczcić to miasta, srolice amerykań­
skiej FoLonji., "która im  d^ia w rękę 

* środki m-aterjalne dlo dokaimpa wiel. 
kiego prziPd-s-ięwzięaja

Jest więc rzeczą bardzo prawdopo­
dobną, że już w  ciągu

nai KPższfijio miesiąca 
podjętą zostanie pofflownie próba, która 
znów w  napięciu trzymać ^ędzto miijd. 
ny Polaków i —  daj B-o«e —  zakończy 
się pełnera powodzeniem.

perymenty została wybrana wilaśnia 
Małopolska, a specjalnie Wojewó<Mwo 
lwowskie, muM być berrarumkowo 
przyjęte z niezadowoleniem iak przez 
s fe ry  fachowe, jak toż i przez publicz­
ność, która nie m-oże zrozumie 61 dla­
czego właśnie tuta, mają panować u- 
irudniiientia, -niegtoaowane gdapMŚlpj.

Nioimuiej ostry zakaz sprzedaży isl- 
nLcjąoycb za-pasów dotyka B z y  kro 
zwłaszcza de apteki, które polegając na 
teoretyciznem tylko outychczan znacze­
nia okólnika Ministerstwa, w dalszym 
ci egu zaopatrywały się w specyfiki za- 
grantozme Byłoby zatem pożądaine, a- 
by zakaz len, o ile w e  zostanie zupeł­
nie uchylony, był przypiajmi-noj pnse- 
sunięiy na później,s- y tirmin, albo też 
w inny sposób złagodzony.

(Podając p o w y ż s z e  )8yw,ody do o- 
teiny sfor fachowych sądzimy, że i IL : 
karze zechcą, wypoiwiediziii^ć się w  tej 
doniosłej sprawie, do- czego chętnie u- 

dzii-elamy łamów naszrgo pisma-. Red.).
O -

2) Aeroplan taki winie-n p-osiadlać 
coinaiiuniej dwa motoffy^

O S T R Z E Ż E N I A  *
W o b ec  ukazan ia s ię  na rynku fa ls y fik a tó w  w sze lk ie  nasze w y ro b y  

perfu m ery jn e  są opatrzone nrócz zw yk łych  zn aków  (e lv k ie t  i  t. p.) w” spe­
c ja ln e  p lo m b y  i stem pel.

P lom ba je s t zg łoszona w  U rzędzie  P a ten to w ym  R zp l, Pol. w  dniu 
12-go czerw ca 192 5 r. Z. 24361 zaś s tem p e l zg łoszon y  w  tym że  U rzędzie  
P a ten tow ym  Rzp l. Pol. w- dn iu  12-go czerw ca  1928 r. za  Nr. 218C4.

O strzega się PP. W ła śc ic ie li sk lep ów  p erfu m ery jn ych  i  o so o y  za in te­
resow ane przed  n ab yw an iem  w y ro b ó w  naszych b ez w ym ien ion ych  znaków .

W sz Tkic w y ro b y  n ieop a trzon e  w  p ow yższe  cech y  t.j. stem pel i p lom bę  
będą  uw ażane jak o  la .s y fik a ty  lub  w y ro b y  po chód :en ia n ic U g t ln e g j  i  p o ­
siadacze takow ych  b ed ą  p oc ią gn ięc i do o d p o w ied z i ln ośc i sądow ej.

P A R F U M S  C A ^ O N

Z  życia prowincji.

PAfilS, 10 rue de la Palx.

K ron ika ko lom yjska,
(Od naszego korespondenta.}

zhiipiTH' się jej koleżanfki, Móie ipr.zys<zJ v
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KRONIKA
Sierpnia
Środa

Seięęśe św. Jang

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MAKU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

T E A T R  W IE L K I :
Sobota 1. w rześn ia  o godz. 7.30 w, 

(na o tw arc ie  sezonu) ,.Zygm unt August'*, 
opera.

N iedzie la  2. w rześn ia o godz. 7.30 w, 
,,Księżn iczka Czardasza" ppęrctka.

P on iedzia łek  3. w rześn ia o g. 7.30 w. 
„P a ga n in i"  operetka.

W to rek  4. w rześn ia o godz. 7.30 w. 
„O pow ieśc i H o ffm a n a '1 opera, występ  W . 
Kaczm ara.

Środa 5. w rześn ia o godz. 7.30 w. 
„M ięd zy  nocą a brzask iem “ i $ziuką U. 
K aterw y.

*
.Teatr Mały;. Zamknięty.

*
Teatr N o w o ścC Z a ią k m ety '

REPERTUAR KINOTEATROWI 
A P O LLO : „W yspla zabronionych po- 

ca tiw ków ",
AVENUE: „K siążę  Orłotw".
CASIRO: „D ziesięcioro przykazań". 
CHIfllEPA „O m iłość i honor". 
FA TA M O R G AN A : „Ż yd  w ieczn y  tu-

iac4“ .
G R Ą 2 Y N A : „D ziew ęzgta  pod kontrolą", 
KOPERNIK; „Tarzan  i  * !o ty  lew1; 

OJ'3'Z „O  wschodzie B.)Q«ca“ .
LEW: „2a.r lar.wi zwyciężą,"- 
MARYSIEŃKA; „Tarzan  i z ło ty  Iow”, 

oirsz „O  wschodzie słońca".
OAZA: „P erła  haremu"- 
PAŁACE: „Znaw ca Kub;et",
PASAŻ: „Tom Tayle,r".
UCIECH A: „Gruhowicc Maharadży“.

*
„H rab in a  Paryża**. Staraniem  Klubu 

Sport. P o lic ji  Pań stw ow ej w yśw ietlon y  
zostanie n ieou w o la in ir poraź ostatni we 
L w ow ie , n a jpo tężn ie jszy  f ilm  św iata p, t. 
„H rab in a  Paryża** z  M ig  M ay, Janingscin 
i  G ajdarow em  (4 ser je  razem ) na porań  
ku film o w ym  w  k in ie  .yPalace1 w  n iedzia- 
1 c dnia 9. w rześn ia  br. o godz. 12 w  pot. 
B ile ty  po  znaczn ie zn iżonych  cenach w 
dniu poranku p rzy  kasie lłina „P a ła ce11.

S ZK O ŁA  M U ZYC ZN A  S. KASPAR EK
■ Kochanowskiego 4) przyjm uje w p isy  w  
dnie ipowszecłnie ad 12—S i 5-D7. Kura 
koncertowy pro!. F/sęon Patri. 7020

WPISY I ZGŁOSZENIA
do ftywąfnego Seminariom Ńp.uczyciel- 
fkiego im. St. Wyspiańskiego w* Lwowie 
Ta prawreta pnblipsnaści) c ą  I, I I  j  i j l
kurs męski i od I—-VI bursa żeńcie 
przyjmuje Dyrekcja codzienntp. od 10— 1. 
szej przedpołudniem i  od ó— 7 popo?- ui.

Utnaoaza l- 8- 6914-3

SZKOŁA IM $W. JÓZEFA WE LWOWIE 
Lelew ela  3-

Wpisy do 4-td ikilajsowej pnwszfmhpej 
szkoły mąsikiej, .prywatnej, z prawem pu- 
LUcaności, odbywajĄ się codziennie, orl 
godz. 9—12 i od 2-—0:tpj.

Przy  sz,koiła jest rów nioż pensjonat dla 
chłopców w  wieku sakpłnyni. o którym 
bhższycli infdrsnatjji 'ilikiujL dyrekcju 
szkoły. - -  Dyrpfcoja- 6013-2

 o— -

Pmąs Lwowskisj I*by Skaibowaj Dr- 
Tądensg Pojąk po-urwcji z urlopu wypo­
czynkowego i oh,jął urzędowanie. A u ­
diencji udziąlać będzie 4wa razy tygo­
dniowo, a :to we środy i pi/jjUji od 1—-2-ej,, 
po uprzedniem ogłoszeniu się u sekre­
tarza.

JIR ż i a z(l p raw n ików  k o le jow ych  w c 
Lw ow ie . Ża przyk ładem  lat poprzedn ich
odbędzie się w tym rpKa w dnipipt! 9„ 1 0 . 
i 11. w rześn ia og^lpp-pplskl trzeci doro ­
czny zjagd  p raw p ik ów  k o le jow ych  w c 
Lw ow ie . —  Z ja zd y  p raw n ików  k g ic jo - 
wyeh, cieszące się dużą frekw en cją , m ają 
za  zadanie pow zięc ie  uchwał co do waż­
niejszych  zagadn ień  z d z iedz iny  k o le jn i­
ctwa. —  Na cześć uczestn ików  Zjazdu  
w yda je  obiad kom itet m ie jscow y p raw n i­
ków  ko le jow ych .

Lutn ia - M acierz zaw iadam ia P , T . 
Członków , że p róby odb yw a ją  się W p o ­
n iedzia łk i i środy w  lokalu w łasnym  pl. 
Kap itu lny 7. P ierw sza  próba odbędzie 
się w  sobotę o 7-ej, a w n iedzie lę  2-go 
Września o 10.30 śpiew  w  Arch ikatedrze.

Vł'pisy i p rzy jęc ia  now ych  c złon k ów  u- 
akutecznia S ekretariat w  dniach prób.

II. SfcJozru lwow skiej ko jw tii » W * i -  
esej w  Ryraąwowia wracają d pep i we 
czw&rtelk, 30. eieripjiia 19&8. Rodzice,, 
względnie apitano-wie w in n i się zgłosić po 
odbiór dzieci na dworcu głów nym , do  po­
ciągu eamibctrsikiego, przychodżącego o 
ficdzu iie 19.30.

Słaram enj Zw iązk ”  Słrzeleokiego II. 
Oddziału wa L w ow ie  odbędzie się 2 w rze­
śnia na Stawach „b w ite z i"  W ie lk i Featyn 
z nader urozjng.ię.onym iprcgramctm, zaś 
wioazorsm o godzinie JfMaij Kabaret- Po ­
czątek o gadzinie 3-cicj.

Sądowe acha w a lk i wśród ajuwytćw 
kołeiawycb- W  zw iązku we sprawozda­
niem , zaanieszcz.oiwm w  tej sprawie w 
„G ą zm p  (Porannej'1 jęstośpry proszeni o 
wyjaśnien ie, iż  funkcjonariusz kole jow y 
p .'R a ta j,  p ^es lu e fern y jalko świadek w  
procesie m iędzy  prezesami Qeij!rialnęgo 
Związku Śteląncan ŃeuihoJfem a Antoniu- 
kipfn zeznał, iż  spraem ow iareom  kwota 
w ynosi 39 ły s . kpror.. Z  lego powodu 'inż. 
Nouhoff w n iósł pr.zcpiv.4-o .p. Hatajewi 
.skargę o  obrazę ózei, g ibow itsu  księgi ka­
sow e Centralnego Zw iązku 'Wykazują, Że 
kwota 39 tyę- 'kor. wpłynęła w  r. 1922 do 
kasy Gepjrginego Zw'tąz?yti i •zoaĘąla z ło ­
żoną n a  (książeczkę w k ładkow ą nr. 6903 
Banku Hipotecznego <wo L w o w ie  i po dziś 
dzień zostaje nie jiąr.uszopa w  majątku 
ĆentraJRcgo Związku- Dadżć należy, że 
dotąd n ie ‘rezęg ią l s ię jęs®e©8 ąpiitęg sporu 
sajdowego, gdyż óskSTżyciel ipn rw ^n y biż- 
N eu jip ff wniósł odw płun ie do w-yższegQ są 
d.ii iprżĘiciw wy,rolkowi uwalniaiącennu p 
Ptalsja.

Zm arli wc L w o w ie : Persc Lau terstciii 
lat 30, M ójżesz H p p i ljli 82, M »rc iu  K o p ­
ciu lat 30, F rą ijc iszek  Szponar la t 30, 
W ła d ys ław  K ra jew sk i dat 73, Teresa B r jo  
zow ska la t 31, G rzegor? Saik lat 67, F ra n ­
ciszek K ow alsk i la t 45, M ichał W ach  
lat 46.

(- - )  WftMMNtta i lk r « i* ic| c . Sala Mass, 
w łaścicielką restauracji p rzy  ul. f R y ń ­
skiej 14 dflu ipsła w czo ra j p o lic ji, że n ie ­
znani spraw cy w łam ali się d e  je j  restau­
ra c ji i skradli tytoń, pap ierosy i lik ie ry  
wartości 1000 zł. —  Na szkodę Celiny 
Buchbąhn, ząm- p rzy  ul. K a rp e j 2, skra­
dziono  w czora j garderobę wartości 
500 zł.

(— ) A resztow an ie  niefoirlunnego strzel
ca. W czo ra j don ieśliśm y o awanturze, 
która w ybuch ła w  restau rac ji u w ylotu  
ul. Bem a (za jście  lo  w y d a rzy ło  się w  re­
stauracji u w ylotu  ul. G ródeck ie j i ,[a- 
n ow sk ie j), gdzie  pad ły s trza ły  rew o lw e ­
rowe, a kulą ugodziła  ąl-lpttniego Edm un­
da P ilicltoyyskicgo. Spraw cą strzału by ł 
Tadeusz W arzk iew ic z , k ló r y  podobno 
strze lił p rzypadkow o, m im o lo  jednąk  a- 
resj?towano go.

(— ) Nocne s trza ły  zą z łodzie jem * U- 
b ieg łe j nocy u zb ieg li u lic  .Takóbą H er- 
m a f a i T kack ję j posteru nkow y Adam  T y -  
rfrwicz, pełn iąc ‘ służbę obchodow ą, zau ­
w aży ł jak iegoś  osobn ika n iosącego rze ­
czy. T y ro w ic z  zaw ezw a ł go cjP zą trzy ipa - 
n ia się. Gdy na k ilkak ro tn e  w ezw an ie  
osobnik ów  począ ł uciekać, T y ro w ic z  
dw ukrotn ie (strzelił ? r e w t ^ e u j ,  leęz 
chybił. K orzysta jąc  z c iem ności n iezn a jo ­
m y zb ieg i porzuc iw szy  na ? ie ip ię  dw a 
koła  od m aszyn, k tóre  zdeponow ano, a za 
zb iegiem  ws?ęzętp p oszu k iw an i11.

(— ) Dyskretna o fiara nieznanego «o -  
żowen. Na rogu  ul. Ł yc za k o w sk ie j j K łu - 
szypsk ie j zna lez iono W czora j leżącego  na 
chodniku p rzeb itego  k flk ak ró tn ie  nożem  
Stanisława K ozaka, zam ieszka łego p rzy  
ul. P ija ró w  8. Z a p y taą y  p rzez kogo zo ­
stał p rzeb ity , K ozak  od m ów ił wyjaśnień. 
P ogo tow ie  ra tunkow e odw iozło  go  do 
szpitalą.

(— ) Drogocenna zguba w pociągu, Ce-
cy lja  K anarek  z K rakow a , jsdąc  onegdaj 
pociągiem  posp iesznym  z K rakow a  do 
Lw ow a, pozosią\viłą w  p rzedz ia le  t j .  k la ­
sy pierścionek b ry la p to w y  upraw iony w  
p !gtynę, oraz pierścionek; ślubny. Hosźko-

aow ana w yzn aczy ła  uczciwem u znalazcy 
nagrodę 1000 zł.

Wpiąy do szkoły  przem ysłowej facho­
w ej rpzpoczypają się dnia 80 hm- do JO 
wrześnią, szycia b iałej b ie lizny , kroju i 
haftu. 'Kirasicflcieh 14, Stowarzyszenie 
Pracy Kobiet.

Fmwainif zakład I M ouiji
im. H. Jordana

we Lwowie, ul. S w .  M ik o ła ja  16  
przyjmuje dodatkowe wpisy do 
e?koły powszechne], do gimnazjufn 

i do .Rtsrhatu.
Kislryn.

N on a  otwarty MAGAZYN POŚCIELI
R, CKZALAt Lwów , ul. O horążczyzny 5 
przed k inem  „A p o llo11 poleca; kołdry 
18 ał., m ałw ącą 30 zł., p.iMrółdta kołder 
B zł., m ateraców 8 zł. W yp raw k i atn- 
dąackie! 7005-20

zmo ffPIELOP I
św. Anny

we Lwowie, uL AMdeniioką L 10
zawiadamia uprzejmi® P. T. że I

Łsźnia parowa 
rzym.-iryjska

po przeprowadzonym remoncie 
b ą d £ le  ę  y n n ą

i Siiiem so srw iu  i. u czwirteH
Pan nąday. Naprgwdą zloAanu S nigdy 

ąięiSi*,77ed?ąceaiłł Pryttón»fe&Br na-
e?ych polecamy wdową po powaftiym 
rzesikAlnikn lwowskim, mątke loęjonlaty 
i obrońcy Lwawa, który wnart a e d B iM »  
nyeh rap —  anajdując* sią ohaeaią w  ąbh 
ezn śmierci głodowei- Nieszczęśliwa ita- 
n w jf#  je » i n id te  e?9*k» tetlską, Wit * *  
rapełnie najdrobniejszej nawet kwoty ni» 
)(Wt w mntemóei zapriąwwiA Datki prayj- 
w n j« AdjB*njstracia 4U  ^Mątk? obro icy

Z  kraju.
■ rsr.uzi n .r1.".1 i1

Kmart w W l f P ł ł d *  d yrek tor w yda ­
w n ictw a „P o lsk a  Z h ro jn ą " p. Kuhnke. 
Zmai-ly łiezy ł lat 68 i znany by ! jak o  w y ­
b itny i zasłużony prącow u ik  W rucliu 
n iepod leg łośc iow ym . B y ł kaw alerom  o r­
deru Y iitu l i  M ilifą ji.

,jBągg łęłą“  w  Krynicy. D onoszą z 
K ryn icy  o o żyw io n e j działa lności tam te j­
szego n o w o  zbudowanego teatrzyku  „B a ­
ga te lą11. Św ietny p rogram  w  tym  tea trzy ­
ku roztacza się ną t)e  w nętrza , jedyn ego  
■W s\yoim rodza ju  n icty lko  w  K ryn icy , 
łecz chyba w  ca łe j Polsce. Bo w iadom o 
ju ż wszystk im  kuracjuszom , żc sala „B a ­
ga te li11 w yposażona w ie lk im  sumptem, z 
lożam i i b ą r e m ,to  p raw dziw e  cacko in te- 
ripur. W łaśc ic ie l i d yrek tor „B a ga te li11, 
F ranciszek  M oszkow icz, lw ow ian in , zna- 
a przedsięb iorczości, zasadził w  tein  swo- 
j4  cn ih ic ję, by i w  K ryn icy  dać sceuce 
„B a ga te li11 p rąw d?iw je  p iękną i gustow i 
dzisiejszem u odpow iada jącą  opraw ę. —  
Program  „B aga te li1* sk ładająey się z ew o ­
luc ji tanecznych ł duetów , ściąga dobo 
rew ą  publiczność. D ekorac je  „B a ga te li11 
s ty lizow an e na w zó r parysk ich  kabare­
tów , o rg ja  św iateł, k o lo ró w  j n a jm od n ie j­
sze toa lety  pań, w y w ie ra ją  n iezw yk ły  u- 
rok. P an ow ie  p rzew ażn ie  w  stroju  w iz y ­
tow ym . Nupier PO num erze przep la tany 
dancingiem  w y tw orn e j e lity  ze  stowa- 
rzytszenlem sojow ych  śp iew ów  snuje n ie 
w ysubteln ienej, m iłe j, tanecznej zabaw y i 
stw ąrza n iezw yk le  p iękną, im ponującą 
cąłpóć, pełną artystycznych  w a lorów 1. —
N i orną cp m ów ić ! W  teatrzyku  tym  od ­

czuwać się daje staranna ręka dyr. Mosz*1 
kowicza, którego twórczość jest n iew y ­
czerpana. D o pełnow artośc iow ych  nume­
rów  należą m iędzy  innem i: Edith i Teo, 
fenom enaln i polscy k low n i komicy. Ka- 
udńska i Gronowski, św ietny duet pol­
sko-rosyjsk i. W elin, polsk i hum orysta, 
śp iew a jący także podczas dancingu. —  
bielińską Serafina, znakom ita  polska 
p ieśn iarka. Sołwig Melin, prem jow ana 
piękność, laneerka ekscentryczna, Szw ed­
ką.

Poszukiwanie osób wojskowych, fcti-
nwleratwo spraw wewn. wydało okólnik 
Nr. 89, którego maca., w szelk ie  podania 
do w ied z  państwowych i samorządowych, 
składane p rzez osoby cy-wiłne w sprawie 
.poszukiwania osób wojskowych, są cał- 
io w ic je  wolne od opłat stem plowych.

200 kię. ©feleba j 43 iaj na siowę. ATc- 
d|!ug' ozóaćnic!h zeisiawień silatysitlyczinych, 
sipojżycio zbóż cbilebowych w  -Poilsce w y ­
nosi ponad 200 Jklg. pa jednego m ieszkań­
ca rocznie. Jaj konsumujemy przeciętnie 
po po 42 sztuk rocznie na głowę.

Pielęgniarki polskie do Sjamu. Ks. 
Sakql, genera lny d yrek tor służby zd row ia  
w  Sjam ie, k tóry  b aw ił ostatnio w  W a r ­
szawie, ośw iadczy ł nacz. w ydz. zd row ia  
dr. W roczyńsk iem u, że polsk ie p ie lęg ­
n iark i zna lazłyby w  S jam ie pole pracy. 
Sjąm odczuwa d o tk liw y  brak  w y k w a lili-  
kow anych  p ielęgn iarek . Rząd sjamski u- 
łatw i chętnym  podróż do kraju , gdzie  o. 
trzym ać m ogłyby posady pm istwowc.

C yrk i w ędrow n e będą m usiały obec­
nie zgłaszać w ładzom  adm in istracyjnym  
lis ty  swego personatu, gd yż n ie jed n ok ro t­
n ie zdarza ło  się, że w śród p racow n ików  
takich cyrk ów  ukryw ały  się osoby, po­
szukiwane przez w ładze bezpieczeństwa.

Zę świata.
Zgon znanej artystk i film o w e j. Na

pok ładzie  jedn ego  z okrętów , zdążających  
z Am eryk i do E uropy zm arła p raw ie na­
gle  po operac ji ś lepej k iszk i słynna m e­
ksykańska artystka film o w a  D olores dcl 
Rio.

„V o j; populi.,,** Hr. Robert L a  M onles- 
ąiou  opow iada zabąw py epizod  z życia  
unktra „Ngdżay.ży". Służąca Wiiktora' Hu­
go, gdy ją zapytano po śmierci ?,nąiki>mi- 
(ego pobty, jaka om był- odp«wiedzśalą 
..W yglądał, jakby 'trochę ogłupiały".

Na marginesie.
N IE P R A W D O P O D O B N E  CH AM STW O

L w ó w  29. sierpnia.
(— ) N ie jedn okro tn ie  ju ż  o trzym yw a ­

liśm y skargi, pochodzące z rozm aitych , 
s fer naszych C zyte ln ików  za rów n o  na 
d y rekc ję  kina „Fą tam nrganą1*, trak tu ją­
cą publiczność \y sposób w ięce j n iż gbu- 
row aty, jak  też i na służbę tegp kino­
teatru, k tóra  —  jak  w yn ik a  z niesaS1 i e ‘  
dnpzgpduej op in ji publiczności —  nadą- 
w ałahy się racze j do spełniania funkcji 
rakąrskieh, an iżeli dp pełn ien ia  o b o w ią z ­
ków  w  loka lu  publicznym .

Skarg pow yższych  n ie poruszaliśm y 
na łam ach pism a przypuszcza jąc, żc by ły  
to raczej sporadyczne wypądk i, k tórych  
n ic na leży  uogóln iać. Tym czasem  w czo ­
raj znow u —  jak  nam  donoszą —  w yd a ­
rz y ł  się w  tem  k in ie  fakt zasługujący na' 
jaknajostrzejsze napiętnowanie: Jeden
z b ile terów  w  stosunku do  dwu pań, n a j­
zupełniej upraw nionych  do za jęcia  m iejsc 
zachow ał się w  najwyższym stopniu bru ­
talnie, gd y  bow iem  jedna z n ich uąią-. 
dła ną fo te lu  opróżn ionym , chw yc ił ją  
za rękę i w śród  dzikich ryk ó w  oraz szar­
paniny usunął z ow ego  m iejsca. O czy ­
w iśc ie  pani ow a  do n a jw yższego  stopnia 
za ien ow ąpa , natychm iast W yszła Z sąjj i 
zw róc iła  się z zaża len iem  dp dyrektora . 
Indyw iduum  to jednąk, zam iast iu tęrwe- 
n jow ać  w  in teresie sam ego kina, \v n a j­
wyższym stopniu hęutalnie odp ow ied z ia ­
ło: „Jeżeli Się pani to nie podolm, (o  m oże 
pani pójść —  p if będzie to dla qgs żadna 
strata'*.

Za fak t pow yższy  b ierzem y pełną od ­
pow iedzia lność, pani ow a bow iem  jest 
osobiście znana redakc ji naszego pism a i 
praw dom ów ność je j  n ie m oże  być k w e­
stionow ana. N ie  w ątp im y, że iiuhliezućTsć 
lwowska z zaebowapia się służby kina 
„Fatamorgana** i brutala pełniącego tam 
funkcje dyrektora wyciągnie odpowied­
nie konsekwencję i pom ijać  będzie w przy 
szłości to brudno i marne kino, korzysta ­
ją c  z całego szeregu innych  wspauiałych 
pizybytków X. Muzy, zna jdu jących  się \y 
naszem  mieście.

O ■*

WOJCIECH MURZYŃSKI
it* radca fc k y  łkajriwwf!,

po aięiklch cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, s u n ą ł w  Panu 
doig 23 sierpnia 1926 r-, przeżywszy lat 31- 

Foprob  edfcętaio #i? w  czwartak, dnia dnia 30. sierpni* 198? i*> o APdśaie  
3*oi«ij po południu z domu żałoby pyzy ni. g n r ii łW e j 1, 79 pa o neatan  Ja­
nowski do grobowca rodzinnego, no t t ó . y  to  obrzęd zapraszają Kiownycb. 

Przyjaciół i Kolegów Zmarłego w  smutku pogrążani 
702i żona, mim I RGPZINA

f
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Ze spraw miejskich.

posiada M m  ilość n d p
dzięki stacji przepompowań w Karaczynowie i Wielkopolu.

R U C H  N A  L W O W S K IM  T A R G U  M IĘ S N Y M

L w ó w , 29 sierpnia, 
( jp )  O d czasu uruchomienia sta­

cji przepom powań w  Karaczyno­
wie, m ogą być wodociągi w e  L w o ­
w ie czynne przez całą dooę.

Już od 4 lipca 1925 roku bo -

S S S S S i i n m M m m i

Kącik radjowg,
PR O G R AM  AU D YC J I R A D J O W T C l!

Środa, 29. sierpnia.
W arszaw a (1111) 18.00 M uzyka skan­

dynaw ska w  w yk . ork. P . R., 20.30 K o n . 
ce r t  solistów . W yk on a w cy : Janina Karo- 
icwicz - W aydow n (sopranj, H elena O tta . 
w ow a  (fortep ian ), i p ro f. L u dw ik  Urn- 
stein (akom p.).

K rak ów  (566) 18.00 T ransm isja  k on ­
certu z W arszaw y, 20.30 K oncert w iec zo r­
ny. O rkiestra, piosenki, m onologi. W y .  
k on aw cy: Sym fon iczna ork iestra  ro b o t­
nicza. Stanisław G ołęb iow ski (śp iew ), L e ­
on W y rw ic z  (m on o log i), K azim ierz P e ­
teck i (akom paniam ent).

W iln o  (435) 18.00 K oncert popołu d ­
n iow y. T ransm isja  z T a rgó w  Północnych . 
20.30 Transm . z W arszaw y.

Poznań (344), Katowice (422) 20.30
Transm isja  z K rakow a.

W rocław  (322) 20.30 A u dycja  pośw. 
poecie KlaDundowi.

Praga (348) 19.30 K oncert popularny.
Londyn (361) 20.30 Rozm aitości, 21.30 

Koncert pieśni, 24.00 M uzyka taneczna.
Lipsk (365) 20.15 K oncert szlag ierów  

operetkow ych , 22.15 M uzyka taneczna.
Hamnnrg (394) 20.00 „D er 1'idele

Bauer", operetka Fa lla .
Frankfurt (428) 20.15 W ieczó r  m uzyki 

lekk ie j.
Rzym (447) 21.60 K oncert kw intetu  

radjostaeji.
Langcnbcrg (468) 20.15 K oncert p. t. 

„Ż n iw a ".
Berlin  (484) 20.30 W iec zó r  m uzyki 

Straussów, 22.30 W iec zó r  lekk ie j pieśni.
W ied eń  (517) 20.00 Transm isja  z Salz_ 

burga. IX -ta  Beethovena. Soliści: Lu iza '
H elletsgruber, Roseta Anday, Herm ann 
Galles i Ryszard  M ayr.

Czwartek, 30 sierpnia.
W arszaw a (1111) 17.00 O dczyt pt.

M K o b ie ta  w  ob liczu  sam odzie lności", 18.00 
A u dyc ja  literacka. T ransm isja  z W ilna, 
20.15 K oncert w ieczorn y, organ, p rzez 
ork iestrę F ilh a rm on ji W arszaw sk ie j w e ­
spół z Polsk iem  E ad jo. T ransm isja  z D o ­
liny Szw ajcarsk ie j. W yk on a w cy : O rk ie ­
stra pod dyr. Z G órzyńsk iego oraz K a z i­
m iera  H orbow ska (śpiew ). W  program ie 
u tw ory Jana Straussa, 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

Pozn ań  (344) 13 00 M uzyka granio 
fon ow a , 2i.00 W iec zó r  loka lny. W y k o ­
naw cy: M. G ąsiorowska (sopran), Edw ard 
Szatanów  (ten o r ), M arjan  Sauer (akomp.)

Kraków (566), Katowice (422), W ilno  
(435) 20.15 T ransm isja  koncertu z W a r ­
szawy.

W rocław  (322) 20.30 K oncert sym fon i­
czny.

Lipsk (365) 21.15 Rad joork iestra .
Londyn (361) 20.30 Ork iestra w o jsk o ­

w a i soliści w okaln i, 22.50 P io g ra m  Char- 
lotta, 23.50 M uzyka taneczna.

Stuttgart (379) 20.15 N ietańczonc
walce.

Tuluza (391) 21.00 K oncert ga low y.
Ham burg (394) 20.00 K oncert m uzyk i 

re lig ijn e j; 21 15 M ozart-Beethoven . K on ­
cert sym fon iczny.

Bern  (411) 20.30 W iec zó r  W agn erow ­
ski.

F ran k fu rt (428) 20.15 N ietańczonc
walce.

Rzym (447) 21.00 „ L a  reginetta  dellc  
R ose" operetka R. Lconcaya lla .

Langenberg (468) 20.15 W eso ły  w ie- 
o#ó l R oberta  Iiopp la .

B erlin  (4S4) 20.15 „N ieb iesk i m azu r" 
operetka Lehara, 22.30 M uzyka tane­
czna.

D ayen try (491) 21:00 T ransm isja  z kon 
ccrtu z Queens H ali. 23.00 M uzyka tane­
czna.

W iedeń  (517) 20.00 Lekk i koncert
popularny.

wiem, wpraw dzie dostarczały wodo  
ciągi lwowskie śreanio na dobę 20 
tys. m  sześć. (20.000.00U litrów ) w o ­
dy, a  dzięki uruchomieniu nowego  
ujęcia wodociągowego, cała ilość 
wody, która stała do  dyspozycja, w y  
nosiła już wówczas 27.000 m  sześć, 
lecz z  tego można było przepom po­
w ać dziennie tylko 23.500 m  sześć, 
gdyż większych ilości w ody nie m o­
żna było przetłaczać rurociągam i z 
W o li Dobrostańskiej’ do L w ow a .

Już przy ilości tej ciśnienie w  
W o li Dobrostańskiej było u g ian i-  
cy koncesjonowanych ciśnicn t. j. 
105 m  sz,, a w ięc także u granicy  
wytrzym ałości rurociągów  na  ci­
śnienie.

W  dniu 22 m aja br. uruchom io­
no now ą stację pom p w  Haraczy - 
nowie w  odległości 20 km  od W o li 
Dobrostańskiej w  kierunku do L w o  
wJS Stąd doprowadza się wodę do 
pośredniego zbiornika, sK.ąd pom ­
pam i elektrycznemi podnosi się ją  
na odpowiednią wysokość, tak, a -  
by przy większej chyżości umożli­
w ić dopływ  je j do miasta.

Przez to powiększenie chyżości 
w  rurociągach pom iędzy W o lą  Do-, / 
brostańską a Lw ow em , można ty ­
m i rurociągam i przepompować ztfa 
czniejszą ilość wody, bo  aż do 3-1 
lys. m szcśc. (34.000.000 litrów ) na 
dobę. W  dniu 22 lipca br. urucho­
miono na razie próbne nowe ujęcie, 
wody w  W o li Dobrostańskiej t. zw. 
stację pomp pod Wiclkopolc.m. W  
ten sposób można dziś dostarczyć 
w  obecnym stanie ujęć i urządzeń 
m aszynowych w  Karaczynow ie 
dziennie razem ze Szklą i z o b y ­
dw u  stacji pomp w  W o li Dobrostań

skiej 31.500 m  sżeśc. w oay  na ao - 
bę.

Gdybyśm y przyjęli ilość miesz­
kańców  L w o w a  w  sieci wodocią­
gowej >v raz z załogą w  sumie 250 
tys. giow , to w ypadałoby  na głowę  
126 litrów  dziennie. Zwrócić należy 
uwagę, że wobec lak zwiększonych  
wodociągów w  mieście naszem i-  
lość doprowadzonej w ody do m ia ­
sta od r. 1925 po dzień dzisiejszy  
zw iększyła się około 60 proc.

2#r

R U C H  N A  T A R G O W IC Y .
i  N a  targowicę, centralną spędzono 

od dnia .13 bm. do  25 bm. 3 woły, 
22 buhaje, 467 krów i f f  sztuk ja -  
łownika. Z a  w oły  płacono od 1,10 
do 1.60, za buhaje od 1.45 do  1.60 
i od' 1.30 do 1.40, za k row y I-sze j 
jakości 1.65 do 1.70, II  jakości 1.50 
do 1.60, a III  jakości 1.10 do 1.20, 
za jatownika 1.50 do 1.55, 1.30" do 
1.40 i 1.10 za kg żywej w agi. Cieląt 
spędzono 773 i płacono 1.50 do 1.75 
za kg żyw e j wagi.

Z a  skóry bydlęce lekkie płacono 
2.90, za ciężkie 2.90, za cielęce 4.50 
piuw incjonalne 4.— , ,za końskie 
duże 40.— , m ałe 27, Z a  mięso bite

r=zeżni opasowe płacono 2.20 do 
2.45, II. klasy Ą o Ś  do 2.15, a III. od
2.— : Cielęce prżtdnie 2.—  do 2.60, 
wieprzowe, w  całości 2.70 do 2.80. 
Ża mięso prowincjonalne bydlęce 
1.75 do 2.25, cielęce 1.90 do 2.35, 

■■-wieprzowe: 2.55 do 2.73. Koszerne 
2.50 do 3.— , teran ie  1.30 do 2.— . 
Za łoj jadalny' 1.60, przem ysłowy  
0.70 do 1.— . Z a  siano I -e j jakości 
17.—  do 20.— , II-g ie j jakości..' 12.—  
do 15.— 1 Słomę okłodową 8.—  do 10, 
•koniczynę niernłóconą 20.—  do 22. 
Koni spędzono na targ 332
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TRICK REKLAM OW Y REKORDOWEJ DIYY W  SZTOKHOLMIE,

SmoUfOlm, w sieapneu.
Przed kilku dniami, fila się 

w sztokholmskiej dyrekcji pol-ica’ smu­
kła, ciem.na brunetka i zażądała  na 
gwałt przywołania dyżurnego koirdsa- 
rźi|policji. Z  ust dsany, padały stera 
francuskie i angielskie, których .refre­
nem byM : ^Josephine, JosęfthjiOeLg.

PrzywołaDnT komisarz policja, rozpo­
znał natychmiast w czppnraej, ga da łli- 
wej i wojawntozoj |iię5cn.ufei —  Józefi­
nę Bnkor, która występuje obecnie w  
Sbttkholmie.

Józefina skarżyła’ ją zniewa­
żono czynnie, ra mówiła to wśród! rzew­
nych łez. Skargę jej .potwierdził towa­
rzyszący pan, br. Pepito Abatimo, o 
którym mówiono w  sw< im czatće, że 
poślubił „czairną Venus‘‘ .

Skarżyła sie niewiasta pa, to, że 
jp y  chciała wyjść na sceną, kiedy zb li­
żała aią już jej scen,a kopcowa, „m ary" 
zatrzymał ją gwałtem, a hrabiemu pe­
pito rzucił nawet stołek na nJhwę,

W  tem zjawił sic ów ,.rnały", a był 
nitm sekretarz wiedeńskiej imprezy, któ 
ra urządziła właśnie gościnne wrygfcąpy 
Józefiny Baker w  Sztokholmie. Tłuma­
czył się on tem, że ńwpresferjo - dyrek­
tor zakazał boskiej Józefinie pojawiania

j się na. sćeniej wtedy, kiedy inni' artyści 
grali jeaźcAń

Józefina nie' ;3Hófeła się stosować 
do' togo ro'złpiorżąłi|źe:?», a^mąweł w so- 
kret&raa cisnęła stołkiem. Hrabia Pepi­
to (dzielnie jbj w tem pomagał.

W  kilfcai dtli później Józefina. cofnę 
Ja swoje dp.n.ics:en,:c, które było r»kla- 
Tiewym , ,,triokiem“. Ta „biją.a" re­
klama była zresztą Józefinie niepotrze­
bną., bo występy je j cieszyły się w  
Sztokholmie i  tak nfebywałem wprost 

i powodzeniem.

GIEŁDY.
g i e ł d a  Z B O Ż O W A .

L w ó w  27. sierpnia
Na g ie łd z ie  transakcje w  życie  ję c z ­

m ieniu p rzem iałow ym  i owsie. Zboża 
ch lebow e i ow ieś u trzym u ją się na do_ 
tychczasow ym  poz iom ie  cen, natom iast 
jęczm ień  p rzem ia łow y  znacznie potaniał. 
P o tan ia ły  ró w n itż  p rze tw ory  jer,zmienia 
jak  kasza i pęcfik. Poza tem  m ąka żytn ia 
spadła cok o lw iek  w  cenie, rzepak  zw yż- 
kuje.

T en den cja  riie jednolita , Usposobienie 
ożyw , one.

Pszen ica k rą j. dworska ex 1927 750—  
700 gr. 49.2u— (50.25, Pszen ica  k ra j. zb io ­
row ą  ci. 1927 730— 740 gr. 48.25— 19.25,

Zyto  m ałopolsk ie  ex 1928 690 gr.
34.50— 35.00, Jęczm ień  m ałopolsk i brow. 
670 gr. 43.50— 45.50, Jęczm ień m atouoi. 
p rzem ia łow y 6 i0  gr. 31.00— d2.00, Jęcz­
m ień m ałopob  pastewny 60U— 610 gr.
35.50— 36.25, Owies m ałopolsk i ex 1928 
450 gr. 34.00— 35.00, K u k u ru iza  rumuń_ 
sks 44.00— 41.50, Z iem n iak i p rzem ysłow e 
00.00— 00.00 Faso la  biała 65.5C— 70.00, 
Fasola k o lo row a  48.00--50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Groch %  V icto ria  63.00 
— 68.00, Groch p o ln y  52.00— 57.00, Bobik 
4u.00 *,.00, M ieszanka pastewna w  z ia r­
n ie 00.00— 00.00, W y k a  32.00— 35.00, Sia­
no słodkie kra j. prasowane 16 00- -17.00, 
Słom a prasowana 5.00— 5.25, Kuk ura­
dza rumuńska 43.50— 44.00, H reczka 
-10.50—-43.00 Len  71.25— 73.25, Łub in  n ie­
bieski 21.50— 22.50, Rzepak ozim y ex 
1928 73.00— 74.00, M ąka pszenna 40 proc. 
75.0u— 76.00, M ąka pszenna 50 proc. 76.50
73.00, M ąka ży tn ia  65 proc. 59.00— 69.00, 
G rysik kukurudziany 67.00— 70.00, .,*4ku 
kukurudziana 49.00— 51.00, O tręby żytn ie 
netto bez w orka  25.25— 25.T&, O tręby 
pszenne netto bez w orka  2.5.25 —25.75, K a ­
sza iireczann oO ptoe. calówek! 50 psoć. 
połówek 80.00— 82.00, Kasza jag i. 80.00—
82.00, Kasza jęczm ienna 52.00— 54.00, P ę ­
cak 50.00— 52.00, P roso  k ra jo w e  45.00-— 
4 7.00, M akuchy lniane 49.00— 50.00, K o ­
n iczyna czerw , k ra jow a  naturalna 220.00 
— 250.u0, M ak nieb. 115.00- 4125.00, Mak 
s iw y 92.u0 —102.00, W o rk i ju tow e wyr. 
Stradom, W arta  l.b8— 1.72, Czestocho- 
ki u żyw u ie  dobre za sztukę 1.38— 1.12.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, 28. sierpnia. (Tel G P.) 

a) pap iery  państwowe. 5 proc. pożyczka 
do la row a (dolarów ka) 93, 5 proc pożytli?- 
ka konw ersy jna  67, 5 proc. pożyczka  ko­
le jow a  1925 61 1/2, 10 proc. pożyczka
k o le jow a  104, 8 proc. L is ty  zast. Banku
Gosp. K ra j. 94, 8 proc. L is ty  zast. Bku 
R olnego  94, 8 próc. O b ligacje  Po lsk iego  
Bku Gosp. K ra j. 94.

b) W a lu ty  i d ew izy : D o la ry  8.86, Bel- 
g ja  123.64, Londyn  43.17, N. Jork  8.88. 
P a ry ż  34.72, P raga  26.36, Szwajoarjn  
171.87 Sztokholm  238.15, W ied eń  '12?,33. 
W loęh y  16.66.

W arszaw a, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Biftik D yskon tow y U li l/ 2 »  Bank PóL-ki 
182 3/4, Bank P rzem ysłow y L w . 108, 
Bank Zw . Sp. Zarobkow eęh  81, Spiess 165 
Siła Ś w ia tło  140, Częstocice 58 1/4, 'M icha­
łów  4, W ęg ie l 97, L ilp op  41 l/ j)M o d rz e -  
jó w  42 O strow iec S. B. 1. 124 II. 
P a row óz 12 3/™ Pocisk  8 3/4, R udsk f 47,' 
S tarachow ice 54 1, i, B orkow sk i 17 1/2, 
H ab erb isch  230, P. T ow . Y fe lioracy jm :
i Do.

G IE ŁD A  ZURYCIŁSKA.
Zurych  28. sierpnia. (T e l. G. PJ , P a ­

ry ż  26.28, L on dyn  2520 1/8, N. Jork 
8.1935, B e lg ja  72.225, W ło ch y  27.20, H isz­
pan ja  86.30, H o lan d ja  208.20, Berlin  
123.82, W ied eń  73.20, Sztokholm  1719.05, 
O slo 138.60, K openhaga 138.60, Sof ja 
3.75, • P raga  15.39 1/2, W arszaw a  58.20, 
Budapeszt 90.56, B ia łogród  9.13, Ateny 
6.71, Konstantynopol 2.66 1/2, Bukareszt 
3.17 1/2, H cF in g fo rs  13.08 1/2.

G IE ŁD A  PAR YSK A.
Paryż 28. sierpnia. (Tel. G. P.) L o n ­

dyn  124.28, N. Jork  25.61, B elg ja  356, 
H iszpan ja  425 lj'Ą  W ło ch y  134.10, Szwaj 
earja  413, D an ja  683 1 / «  H oland ja 
10.26 1/2, N o rw eg ja  6S3 1/4, Szwecją 
685 1/2, P raga  75 3/4, Rum unja 15.70, 
N iem cy 610, W iedeń  36.10.

G IE ŁD A  LO N D Y N  SKA.
Londyn 28. sierpnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork  4.8525. K anada 4.8487, H oland ja  
12-10 1/2, F rancja  124.21, B e lg ja  31.902, 
W łoch y  92.63, N iem cy 20.55, S zw ajcarja  
25.202, H iszpan ja 29.20, D an ja 18.187, 
S zw ecja 18.126, N o rw eg ja  18.187, Portu- 
ga lja  107 1/2, H elsingfors 192 3/4, Praga 
163 3/4, Budapeszt 27.85, W ied eń  31.42, 
W arszawa -13.35.

O B R O ! Y  P R Y W A T N E .
L w ó w  28. sierpnia.

T en den cja  chw iejna. O brót średni.
W A L U T Y . D o la ry  am eryk. 8.87.50-

8.88.00, d o la ry  kanadyj. 8.81.50— 8.82.00, 
k oron y czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.33— 1.25.66, le je  0.05.50- 
0.05.66, fran k i francusk. 0.34.50— 0.34.80 
frank i szw a jcarskie 1.71.50— 1.71.75, fun 
ty  szterliugi 43.40.00- -43.70.00, ezerw ień- 
ce sów. za jeden  25.50— 26.60.

ZŁO TO : 20 koron  36.40.00- 36.70.00,
20 fran k ów  34.40.00— 34.70.00. 20 marek
niem. 42.40.00— 42,70.00, 10 rubli ron
46.80— 17.20.

SREBRO: K or. austr. 0.67.50— 0.67.75, 
.5 kor. austr. 3.46.00— 3.54.00, flor . austr 
1.73— 1.75,. ruble rusyjskio 2,80- 2.88 
lo p ic jk i  za  rubel 1.40- 1 44.
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OGŁOSZENIA,
NAUKA I WYCHOWANIE*

10 groszy za wyraz. I
Ji łUKA NILiJILCK.Ll.u G Poszuku ję ma. 

uezycielki (chrześcijanki, od 1. wrze­
śnie. Zgłoszenia z warunkami do Admi­
nistracji „Niemieckie". 6989-2

PO TR ZE BNA zaraz ru tynowaną Irebla-nlku 
ifai -wieś do 'trojga dzieci. Z igaszać się li 
stownie Sidorów g>. H usiafyn dwór. Od­
pisów ńw iedeotw  nie zw raca się- 6981*3

K ŁSYuR YK  (dodaik.: nauka obywatelska; 
z  egzaminom naukowym i  prawem  n a­
uczania do 31. sierpnia 1930 iposzukuje 
posady. Zgłoszenia pad „O dpow iedzia l­
ność". 6997

W P IS Y  do W yższa* Sakoły Kraw icatwa 
damskiego, codzieuinic od 11 do 1-szej. 
(D la panienek z prow incji iiulemat SS. 
Benedyktynek/ ul. Kochanowskiego 70 
po cenach zn iżon ych ). L w ów , ul. Aka- 
denreka 22. —  M. Kozłowska . 70.10-6

„E C O L E  F iR AN C AISE“
KONC. SZKOŁA JĘZYKÓW, Batorego 34,
przyjm uje w p isy ma 'kursy ję zyk ów  nowo­
żytnych, jakor.eż stenografii, m zha ife iiji! 
p isania na naszynach różnych systemów, 
'kałigrafj. Nauka system em  In-ajnowszym 
i bardzo ułatwioną, metodą. Rodow ite d ly  

fachowe. 6994-3

KURSY HANDLOWE J. HDR8CHSPRUN-
GA, Łyczakowska 31, w p isy  n a  jed.no- 

Srasdiy kurs handlow y dla m łodz ieży  o- 
ra z 5-cio m iesięczny totus hand low y dla 
dorosłych odbywają edę codziennie od 
i — 12 i  I — 7 papol. Pasanie a a  m aszy­
nach i stenografia- Osobny kurs d;ia abi­
turientów, Początek nauki 8. września.

6922-4

a  UW CES. KURSU Naukowe „O św ia ta " 
przyjm ują w p isy  na n ow y rok szkolmy 
1928/9 na kursy: mat liryczne giiuua-

fzjalne (dwuletnie, jednoroczne pół- 
roćzne) kursy sem iaarja lne, kursy z za­
kresu 6 i 4 klas gim nazjalnych- Nauka 
prowadzona p rzez najw ybitn iejszych  
profesorów gim nazjalnych p rzez 5— 0 
godjjin dziennie. Zgłoszenia przyjm uje 
tSekretaijat „O ś w ia ty "  L w ó w , M iłków -

tek jogo 11, od  12— 1 i od 5— 6. Tałefon 
50— 01. Żądać bezpłatnych prospektów. 
Na oopow iedź znaczek. 6693-5

ZAKŁAD NAUKOWY Z. OLSZEWSiUEGO  
Lw iw , Kolkowa 38. Teief. 31-14

przyjmuje
W P I S Y

.1) do rocznej szkoły przysposobienia ku­
pieckiego-

z )' r,a I. i Tl- rok 2dJ8Jilr, żeńskich kur­
sów  handlowo - gospodarczy eh.

3) na toozine i  5-amiesięippe kursy han 
Jtowe.

4; ma. kursy stenografii polskiej i  niemia- 
dkiej (n iższe i  w yższe ).

Infonmaojo i  wpisy do 2. września w  
[ c-dz: od 10— 12 i  .od -i— 6. 6822-5 .

I KORkJPONDENCJA. 
12 urqszy aa w y n . 1

PANÓW* którzy jechaih w niedzielę z  Po- 
hutenii do 'Winnik proszę o wyrówna­
nie rachunku. Szofer. 6998

I MIES^KANłA, IbKLEPI.
10 groszy sa wy ras. I

OD PIERWSZEGO WRZEfamA poszukuję 
pokoju kawalerskiego z kom fortem  w 
śródmieściu i bezwzględni® separowa­
nego. Zgłoszenia do Redakcji „G azety 
Porannej" sub „P ow ażn a  InsiLyilnicja".

6901-3

PRZYJMĘ na mieszitcanio z wydowintaem 
utrzym aniem  sLudeatów. Batorego 1. 34, 
H I p., drzw i X V I. G998-3

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 1

FRYZJERSKI (pomocmiik sdolny, imĘtko- 
damBkl iposzukujo. posady- 'Zgłoszenia 
dio Biura Ogłoszeń W achsa, Rzeszów .

7011*0

ADWOKAT, dobry cyw łlista, obejm ie sub­
stytucję kancałarji w e Lw ow ie , wzglę- 
dinie „-pr/óiprr.rą. Zgłoszenia pisemne 
pod „Substytucja " przyjm uj© „R ekord", 
SyHastueką 8. 7012-2

UCZBft inrfekj"er Ir.y zostanie p rzy ję ły  do
, praktyk i handlowej. Egłoszefńia osobi­

ste w raz z  podaniem  do firm y  „Zafco- 
,parne",« Akadem ick i 24. 6985-2

NA CZAS TARGÓW W schodnich a, osta­
n ie  iprżyjęią do -pawi. m u hoilendcrskie- 
go ładna, wymowom i  dobrze prezentu­
jącą aię  blondynka. Eweni. znajomość 
języka  niemieefeiego. Zgłaszać się w
środę 29-go m iędlzy 4— 5 popołudniu 
Nirenbemg, Batorego 4- 701S

t
WOLNS POSADY, 
10 gromy w* wyra*. I

APTEKA Bóbrka poszukuje p rak tykan tk i
6978-2

DO BUDOWY domu 3-piętrowcgo (śród­
m ieście Lw ow a ) poszukuję przedsię­
biorcy. Zapłata robót murarskrch-cie- 

N  sielskich z m ateriałem  lub bez nastąpi 
po wypraw adzefiiu  budynku pod dach, 
najpóźn iej 1. s tyczn ia  19.29. Zgłoszenia 
ofert pod ..H ipoteka". 6798

M c m iii, ujdrnsi,
MŁODEJ PANI
poszukuje pierwszorzędna poważ­
na firma, celem przeprowadzenia 
bardzo solidnej reklamy w  oknie 

wystawowem.
Zgłoszenia osobiste w  Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń, Lwów, Le- 
g jon ów 1. między godz, 17-18 pop.

BUCHALTER ewcntiMlnae buchalteria., 
katolik, m iody, z prskityką, piszący 
to »g le  ma m aszyn ie tpo .poilslku i nie- 
m:t|'Jfii p iycg l ,poważną fkimę poszuki­
w any. Zgłaszania ipod „K . W ."  do Ad- 
■jJfcstracii. 7017-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musiał
ukończyć kursa fachowe, koresponden­
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, Zór 
raw ia 42. Kursa w yuczają listaw jńe: bu-. 
chedterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
rospo.ndeucji handlowej, stenografii, na­
uki handlu, prawa, ka lig fe fji, pisaniu r.a 
m aszynach, towaroznawstwa, acrgielskia- 
go, francuskiego, niem ieckiego, pisowni, 

, (o rtfgra lji). Po ukończeniu świadectwo- 
Żądajcie prospektów. 5847

I
KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 urosły ®a wyraz i

Droga do wielkiego 
maJatku?

Wielkie wydawnictwo polskie

sfinansuje wynalazek
n a tu ry  b a rd zo  p ro ;.te j z dziedziny maszyn drukarskich-

Panów inżynierów budowy maszyn, konstruktorów i mecha­
ników precyzyjnych uprasza się O zwracani© się po informa­

cje do redakcii ..Gtzety Porannej" miedzv oodz, 1-2.

KŁĄCZE IRYSÓW ?ztuka 20 gr., 100 
sztuk 15 zł.; sadzonki b.zu po 35— 50 
gr., 100 JH'luk 30— 40 zł. Latorośl, w inna 
(lAka, pnfftft się po 1 -zl. (10 sztuk 
9 ałjAjdo nabycia w  gadzinach rannych, 
ii'l. PLaskojra 11 a. - 3

Najtaniej przerabia
kołdry, m aterace  w  jednam  duiu

h. smmi w k  mmm i. a
T e le fo n  Nr. 51-10.

KAMIENICA kom larlowa, okolica Sa.pie.liy 
4 pokoje wolne za  12 500 dal. sprzedam- 
iZgłolszenie ^Sfoneczniik'" w  Adm(n,i- 
s ! r a c ^ ‘ .  , 6953-2

HOTEL, k aw ja rn k  i  restauracja, kom plet- 
mę urządzone w e  w ielk iam  mieście 
.wschodniej MaioipokAi do sprzedania. 
Biuro PpjfcóKiiiot:»a Drohobycz, Pifsud- 
ijikiego 2. 1 69603

BORYSŁAW, Realność w  centrum ulicy 
Pańskiej, 13 ubikacji', ó woiinyich ipokoji 
z  IkomlOTLom. 7,500 dolarów  do srpcze-

^Jkrania. Czynisz wynosiła? 000 rocznie. 
Biuro PośreKłrfttiiwa, ijroSiobycz, P iłsud­
skiego 2. 6059 ?

SF h KEDAM  iprizy uh Listoipejde mową
diwuipięt.r.ową, 'kamiennicę, 17 uibiikocyj 
miet-dA&łnyeh, cała wolna, palmy kom- 
f<»4, roczny dochód 12.500 eloitych, po­
trzebny wkład 7.000— 9.000 duterów 
i-aazita dlugatenminawa pożynzka ta óo- 
wilana. Zgłoszenia pod „14.500" do Ad- 
mimiiStracji. '* 6850-3

AUTO LANCIA w doskonałym olaaiK z o-
iryginalną nasadiką 'Tua zim ę t-  tanio do 
sprzedania. Kaleniuk. R ah ozy  6. 7013-'A

‘G AR N ITU R  iolubowy skónzany ‘w.edeńslki, 
pacę łóżek m ahoniowych antycznych 
i k ilka dyw anów  iperKkich średniej 
w ielkości uNazyjnie w> siprzedawfe 
W iadom ość: F irm a  M ark iew icz, Rynek 
42, slldep korzenny. 7019-t

CEGŁĘ wagon, okażą jn ie  sprzeda Bkiro 
Ogłoszeń, Lw ów , Legjonów  1- 6996-2

I
BOŻNE DONIESIENIA.

10 gruory za wyraz. I
OFICERSKIE, studenckie czopki L. B. 8a-

pjjk. Lw ów , Legionów 3. 5^12-

FEJLETON „GAZ. POW " * 30. V IIi. 1W28

LEON GERARD. 70

NIEŚMIERTELNY
—  Pieniądze, albo stow-o otwierają­

ce kasę!
—  Nigdy, otłpowrada krótko Bidard. 

—  Oatatmi raz  piro®ZQ, ndecli aię pań
aagnyśli. Moje odkrycie 'pwryniosłohy 
mi heiz (>ana m,id jony i sławę. Zrezy­
gnowałem ze wszystkiego, dla .pana, dla 
jednego człowieka- Z a  to pąu musi za- 

-

—  Płaciłem  leż,., i płacę.
— Nie, to nie jest nic. Pieniądz, 

albo słowo!

—  Otworzysz, ja. 'ei mowdę.
Rozległ się krzyk, • pgzfeft&ląfer 

fcrzylc pierwszych wieczorów i udcaaył 
Andrzt ja w pieiGsi. Polem matowy 
dźwięk, odgłos walki,

Andrzej uderzył pięścią w  drzwi, 
Trzasnął znowu. Urżeci raz... W e 
wnąira zapanowała, cisza.

©atao® {K*ia;wił się na urtam.

—  Czego paai cli*,
—- Jostem juan duklo,- ranie wołał.
Preparator szukał spókojnic adtlji'- 

cda. swej b rod y . i loŁu w źrenicach do­
ktora,

—  Ależ-., ależ “ je; nic wołałem mi- 
ikwgo!

—  Przepraszani pama doktora, usły­
sz a łom swe nazwisko.

Doktór uśmiechnął sra; z, przymu­
sem. Pokazał palcem JBidarda.

—  To> on uiie był roz&ąidny. K i o  
' cłicc dać się ręczyć.

„P rzerw a ł mś ten niedołęga. Byłby 
już ustąpił1'.

, Przygotowywał się do zasteayjku, 
i podczas gdy Lombard wycofywał się, 
powtarzając usprawioduwieilia.

*
Pomocnik siedząc w swym pokoju 

rozmyślał.
„Bardzo to byfo nie iwt ,porę. Może 

nie było trzeba przyspieszać W ten spo 
sób W ła d k ó w ?  Przesliatnie mi ufać, a 
moiże potrzeba pięciu dlo sześciu dni 
cocajmmey. Muszę mówić a iBtekurdein 
dziś wieczór

*

•—  P&to Ołimp.io, jakie ziółka pa­
rzy pand }Ba pauą doktora?'

—  jjfcęfię, paraic Lomibard1. Boh go 
żołądek.

—- Cudowny zapach ma to nuiląta. 
Czy to fjańi ją eryw a? 

—  Pak, panie Lombard, za  starym 
Ł i m l l |  Miióistwoi jej tom Taśuie. 
Kwitnie właśiiiP.

Andrzej skorzy-stćd z nieuwa®.;. pię­
knej damy i  rzucił do filiżanki'' trochę 
białego proszku.

W  dźwięczącej ciszy: starego do­
mu., przerywanej trzaskami, podmu­
chami, pukanidm kułołków w starych 
meblach, otworzył Andrzej okienko. 
Oświetlił wnętrze pokoju Bidarda la­
tarką fciektrymmą,

— - A*jh , jak  .ja. na pan-a .„zekaHem! 

Nie m ogę  dłuiżej! Zasiano  się do­
brze 1 Dość cierpień, dość bezużytecz­
nej cierpliwości 1 Miara przebieia się. 
Dodał poważuió:

—  W olę zabfć. się !
Andrzej wpatrywał aię w 'jegp twarz. 

Bkde światło ryisowało na niej. dobit­
nie konwuterw-m {skatheze, wywołane • 
torturą. Prsbbiya.ją a  przez nią śBtucz-

«  młodość była iroiniją azufcapirowską, 
od1 której dheszicz pirzcchocfził.

Andrzej wolał' zgasić lampę, alby 
nie patrzeć.

—  Byłem podły, dochodził bliski 
szept B dard i. Bałem się tego, co po­
lem będzie. Teraz mam dość, potrafię 
umrzeć z  własnej ręki. Pan Uyl dobry 
dla innie, pan był thoją jedyną, obroną. 
Tylko jest pan bezsilny. Nlik® 5?i nie 
•może ttopomódz. Lilągłe te ukłuciu! Za­
biję się. i

—  Niech pan słucha —  rzekł An 
drzej. —  UiniiZOć i umrzeć.... Mogę spró 
bowiać aWrócać parni starość, której 
pan nie chciał awadlzieścia fazy1 lata 
temu. Umrze pan jak in®.i starcy. .Bez 
cierpień. Po cichu. Ze spokojnem su- 
tndeaitem.

Jakaś ręka wyciągała' się ,po jego
lę k W g

—  Gzerau n»ii pan mówi’ o lotu 
szaleństwie? A własność X .? Któż żna 
lekarstwo na. ntią?

—  Gzy zechce pan spróbować ?
—  A le jak?
—  To irwjm tajemnica.

&  a. o4.
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Skrzypce szKolne :u,£ £ j
(z y s tn ie j nabyć m ożna w e  W y tw ó rn i 

Instrum e 11 Sów M uzycznych

Franciszek Niew czyk
lw ów , ul Gródecka I. 2b. Talsf. 25-76.

M agazyn i  pracownia wszelki Ego ronzaju 
futor

E L Ż 3 I E T Y  S O L I K
(J. Solika wdowy)

Lwów hrlko ni- ŚpiBeiskiĄso i .

SU R Ó W K I —  LESTLAKOW SKI Chorąż- |
czyzny 10- Thiel. 2V— 60- . 0788-^9*

W R Ó CIŁAM . | A t i  m odele ' paryskie i i 
wiedeńskie. Salon. wtykwintoei ibier.zny j 

■ Poni^itiaisin. As-n^.a _ <£■£ , OĘjB 1 j

STRiZYŁdCI Topolaioa. Pensjonat Irena 
polecą -pokoje umebl. z wyjaw iataem 
hU-zYmame.m po eenahh zn iezple U n i­
żonych. 6980-3

ZAKOPANE pensjonat „Yictoiia" na dro­
dze do Sanator. naucz, poi ca na sior 
pień pokoje z doborowom utrzymaniem 
pu zł. 9.—  od osoby. 7256-2

HROIkOdT W EK ER TC Z W E i za5larż4lg_ 
skńriiK ’ neurasóanjfc seksualną leozy spe- 
rjftiisUt Dr. iktoch W a ło w a  11. Tel. 
.-,.V~20. ■ . 6710

O TO M ANY, M aterace, Fote le , Łóżk a  pa­
tentowe, n a jtan ie j poleca lla g le r , So­
b ieskiego 21. za  go tów kę  i na spłaty.

5679-10

W ŁAKCIOJELł jł  .wyższej sakoly krawie­
ctwa da-snakiego zawiadamia że » z y  
szkole izoatała otworzona pracownia 
Tr.undurl.ćw' dla uczenie szkól żeńskich 
w cenie-po 20 ah Przyjmuje równie* ro­
botę w najakTOomiiijsJym zakresie, po 
cenach, nagiwższych. • Mjż K ozi.ttf^a fl 
Akademicka te2V.  «■.- . 7009

NOWOOTWORZMCA FABRYKA 
KAPEl-uSey DAMSKICH

„K A P F L I N 'Ąft
Lwów, Rynek 14 w  sieni

poleca najnowsze fason t\  P<r* cenach
fałwyeżjłiych. 6887-8

Tatarów nad Prułem. P ierwszorzędny 
pensjonat „Zołjowka" Pokoje słoneczne 

.odijstf. sierpnia, «m y  zniżone, -ienis, for- 
I Ap iarń  M • 67Ł'-10

W e b ie  n a  ra ty *
S yp ia ln ie , jadału ie , sa lony po jedyn czo  

sp rzęty  dom ow e. C eny go tów ko  tv3.

Herma-*) Miinzer
SKłtuł mebli —  LUiOif, Trŷ usialsKa 5

U d zie la  się kredytu  na p row in cji.

r m u e l i i E 1 i a  śmiecie
z grubej b lachy, na gorąco poeynkow a- 

ne, sprzeda je  po zn iżonych  cenach

„wiiLKAir i m , Pasat mmoiascna
te l 115.

SpHundar;usz

N ,

paibtui. SzpltaEa Pouisz.

M E L L E R
powrócił i  o rd yn u je  jak  d aw n ie j 

ptzy ul. G ró je c k ie j 32.

Spacja', ciiordo wener., sntirnvcfi i kosmet.

D r . H . P o s m a r in
L w ó w , Kopernika 12. pow rócił.

SPE CJALISTA  chor. wener., skórn- .i kosm.

Dr. Henryk SPUriD-FIS0H£R
b. długoletni lekarz (asyst.) klkjakii derma­
tolog. w  Berlinii* Pradze i  W iedniu, ord. 

i tvl 9— 1, 3— 7. P lac M ariacki 10, U . piętro 
iluiffie wejście z  ni. Sobieskiego 2. Tel. 
61-68. Poczekaln ie saeeratkowe .^299.-8.1

Sprzedaż nu dogodne spłaty?
Maszyny

do szycia

G ram ofony 
Rowery 
Wirówki

miaezjfe
I części składowa tychże.
Przybory do krawleczyzny I robót ręcznych

Własny warstal napraw

Mełisaniier nuttu
LW0W, UL. WAŁOWA 11 a.

w oiłZECiE 

P0R9HKEJ

*

K a ż d y  m o ż e  s a m  

p r z e f a r h o w a ć  

o b u w i e  

o r a z  w s z e l k i e  

w y r o b y  s k ó r z a n e

i P f i N O L F A P B A
OD JKÓBV. ■■wa«*(bŁO*aCrt-WSIAKfl W *KO«e '"It ŚCIERA sit• - . |i rA. • ;; • ‘-j *A»A<.W.SX%pXlC V • . '• d :

Armcznsi Mm  maiarsiwa szydow i Lakiernictwa 
F E L I K S  G A L I C I Ń S K I

Biuru zamówień. lwów, ul. BoimPw 4. Pracownia: Hnnlnga 15.
W yk on u je  roboty: s zy ld ow e  na szk le, b lasze, d rzew ie  i  p lóln ie- 
P o le ca  tab lice  lane, g  -dla P ań s-w o w e  O dnaw ia loka le , w y

staw y i t. p. Prznimuja rekami) na mitraełi i parńMiacn,
O sobny d zia ł lak iern iczy. J ed yn y  w e  L w o w ie  p iec  g r z o w y  dla 
rob ót w ypa lan ych  na gorąco  na sposób  zagran icy  a  io : ta b lic  
em aljow auych , nac yń , kas, kasetek , łóżels i  w sze lk ich  nrza- 

dzeń  d la  P P  lekarzy.
R ob o ty  w ykon u ją  s ię  so lid n ie  i  p o  u m iarkow an e j cenie. 

W zo ry  i  k oszto rysy  bezp łatn ie.

Zamówienia przYlmule również B’uro ogłoszeń „nowa Reklama1 
lwów , Batorego 26. Telefon 9-24.

K A Ż D A  dobra i sta­
ranna gospodyni dba o 

wzorową czystość garnków, 
rondli "i wszystkich wogóle 
naczyń kuchennych przc- 
deuszystkicm, ze względów 
hygjenicznych, a następnie—  
estetycznych

Nic jest tak. łatwo utrzymać 
wszystko state w  stanie 
wzorowei czystości! Icdr nie 
przy pomocy Vim  u daje się 
to uskutecznić.

• ,Yjm sprzedaje się j f
■ijMycIfł pacskąch jak
ró ••.•'h i w  d ogod n ych

Ffz&dewŚ2^śtkiem : moczyć 
przez chwilę dany przedmiot 
w wodzie gorącet, trzeć 
przedm ioty  w i l g o t n y m  
ga ł  gank i em po sy pa ny m  
Vim’em, a następnie dopro­
wadzać do połysku miękką 
ścierką.

System, puszek V im ’n jest 
bardzo praktyczny, a me­
talowe dno zabezpiecza  
od przenikania wody do 
puszki.

T.EYFR BR O TH ER S L IM IT E D , A N G LJA .

CENY OGŁOS7EN:
Zn wiersz 1 - szpaltowy milimetr) wy 

(szer. 30 min.) ogłoszenia zwykłe za lek. 
s lem  12 gr., za wiersz t  ■ szpa't. leilimc. 
frow y  (.szer, GO mm.) nadesłane 35 gr., 
za w iersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
80 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekśeic (kronika, repertuar, driał ekono.

iriezuy itd.) 50 gr., za wiersz 1 .  szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mni.l w artykułach 
100 gr., ra  wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
{szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo IQ gr.. drob­
ne ogłoszenia kupno i  sprzedaż zu słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia istrymonialnr, 
korespondencje 12 gr., i»-ywatne z ł  Ste­
wo 12 gr., dla potrzebujących prrejr lob

posady 3 gr., rata strona ogłoszeniowa 
285 zk, pdl strony ogłoszeniowe) 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cala s l r o u a  
pod nagłówkiem (1 . sza) 570 zł. Ogłoszę, 
ula za.łiiejscowe 30 proc. droższe. —  
ogłuszenia w  miejsca zaslrzeżuni.-m, otło- 
szenla osobno slnjąee i bez numeru doli 
czamy M  ptiir. Odpowiedzialności za ter­
m inowy drak nie przyjmujemy- Porta

przekąsów nie bpnifiknjemy. —  U w ^ja t  
Koinmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstnwe na 4 t«niT 
(szpalty).

PR E N U M E R A T  A mlesleemaaf 
Z  dostawą na miejsee lab prze­

syłką pocztowa , , ,  - zł, r„yd
® c* dostawy aŁ 4^0
Za granicą d ,  7.00

«!M k«w -Ssi»ó łk i-w Ydaw «icae j; t iB O D K I I-SI*tół,KA, pod zarz. J- FŁW .fcTEGO, wo Łesoyia, Odp, r-sd. S T E F A N  KSZYiUJYOMSSJffl,


